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Kraków, sobota 28 października 1944

Nie w m ó w i o n e  p r z e z  R t d a k c j ą  r ęk o p i sy  b ę d ą  z w r a c a n e  
a u to r o m  jed y n ie  pizy  d o łąc z a n ia  p o r ta  zw ro tn e g o .  P r e n u m e r a t a  
m ie s ię c z n a  6 . —  zł. , z od n o szen iem  do  domu 6 .5 0  zł.  W Rzeszy 
z d o p ł a t ą  p o r ia  7 .5 0  zł .  W Gen. Gub. ty lko  p r e n u m e r a t a  przez  

urzędy  p o c z to w e.  K on to  cz ek o w e :  W a rs z a w a  658.

Klęska Amerykaniw 
pod Filipinami.

Japońskie sa.noloty w pościgu za w ycofującą się flo tą  przeciw nika
T ok io , 27 p aźd ziern ik a . W  zw iązk u  z b itw ą  m orsk ą na w odacn  na w sch ód  od 

H lip in  g łó w n a  k w atera  cesarsk a  w y d a ia  o św iad czen ie , zazn aczając, że Jap oń czy -  
kom u d ało  s ię  za top ić  2 d alsze lo tn isk o w ce i 1 k rążow n ik . P ozatem  uszkodzono  
4 d a lsze  lo tn isk ow ce.Z k om u n ik atów  w y d a n y ch  w e czw artek  z g łó w n ej k w a tery  cesa rsk ie j w y n ik a  —  
>ak podaje radjo jap oń sk ie  —  że A m ery k a n ie  s tra c ili podczas b itw y  m orsk iej i po­
w ietrzn ej pod F ilip in a m i w  dn iach  25 i 26 p aźd ziern ika  6  lo tn isk ow ców , 3 k rążow ­
niki oraz 1 k on trtorp ed ow iec . O kręty te z o sta ły  zatop ion e, P ozatem  uszkodzono; 
* lo tn isk ow ców , 2 ok ręty  lin io w e lub k rążow n ik i. Z atop iono w reszc ie  iub  uszko­
dzono 26 tran sp ortow ców  i 12  łodzi d esan tow ych  T ym  sa m y m  w ie lk ie  starc i > po­
m iędzy f lo tą  japoń ską a a m eryk ań sk ą  na w schód  od F ilip in  w  dn iach  25 i 26 paź- 
d* err.ika zak oń czy ło  s ię  w ie lk iem  zw y c ięstw o m  jap oń sk iem  R esztk i f lo ty  am e­
ryk ań sk iej w y co fu ją  s ię  na zachód, a sa m o lo ty  jap oń sk ie  ś c ig a ją  je  w  d a lszym  
*iągu .

S tr a ty  w ła sn e: 1 o k ręt lin io w y  za to p io n y , 1 d a lszy  uszkodzony- pozatem  straco- 
l'f  p ew n ą  liczb ę sam olotów , które bądź to u m yśln i?  rzu c iły  s ię  na sw e cnie, bądź 
też n ie  p ow róciły .

Amerykanie potwierdzają stoczenie bitwy.

Pięciolecie istnienie Gen. Gubernatorstwa.
Akt państwowy na Zaniku Krakowskim.

.B e r n o , 27 października. Jak  oznajm ia  
r ry y jsk a  służba inform acyjna, głów na  
kwatera flo ty  Stanów  Zjednoęzonyrh po­
doła do w iadom rści, że pod F ilipinam i roz- 
Rryw i się nowa bitwa m orska. Adm irał 
Jirnitz oświadczy 1. że silne jednostki flo- 
jy japońskiej, ni. i. okręty lin jow e i k ią -  
PkwiiUai zostały  zauważone w ponic l/.'aU‘k, 
Brzyczem p łynęły  w kierunku na F ilip iny. 
®Nujdowałv się one na morzu ch ińskiem  i 
Są morzu Żulu. Japońsk ie okręty wojenne 
kitirowały się  w stron ę w yspy Leyte, a na- 
y^pnie eskadry sam olotów  pewnej am ery­
kańskiej form acji lotniskow ców  przystą­
piły do akcji przeciwko Japończykom . Nie 
®*najinioT)o jeszcze szczegółów . Po stronie 
am erykańskiej użyto do akcji trzecie# e- 
|k ad ry  floty  pod dowództwem  adm irała  
gą lsey -a . Zastępca adm irała N im itza na 
H onolulu ośw iadczył: „Istnieją w sz e llie
Powody ku tenui, aby przypuszczać, że to- 
®zy się  większa bitwa morska z Japończy- 
kairi i że znajdujem y się może w jedne] z 
Najbardziej krytycznych  c lm il naszej hi; 
*terji“ ,

Wyeliminowano 
62 aljanckie okręty wojenne.
"Tokio, 27 października. S traty  a lian ck ie  

d  okrętach w ojennych sk ładaja się obec- 
Nii jak w ynika z 2-ch kom unikatów  głów - 
NtJ kw atery cesarskiej, opublikow anych  
Wfl czw artek popołudniu, łącznie z 62 jed- 
Nostek w ojennych, przyczim  28 zatopiono,
* 34 ciężko uszkodzono. W yniki opubliko­
wane w poprzednich kom unikatach glów - 
®e.i kw atery cesarskiej nie są zaw arte w 
P°Wyźszem zestaw ieniu  stra t al janckich. 

Tokio, 27 października. W  dalszym  cią - 
działań wojennych przeciwko aljanc- 

tim  jednostkom  nawodnym  w zatoce Ley- 
™ japońskie form acje lotn ictw a zadały dal- ; 
Ve cięż.kie straty  aljanekim  zespołom, \ \ ia -  
^ńmość tę podaje pew ien japoński punkt 
.parcia na F ilip in ach . Z pośród gruipy a- 
>anekich statków  transportow ych su molo-
y  japońskie zatopiły n a t y c  hm iast jeden  
?ansportoW iec, podczas gdy <1 nlszych

stać się odpow iedzialnym  za n iebyw ałą do­
tychczas klędcę -w h istorji m arynarki, Ja- 
ponja wie, że zw ycięstw o osiągn ięte pod F i­
lip inam i, które nastąpiło do sukcesie pod 
Formozą', jest tak dalece decydującem , b io­
rąc pod uw agę strateg ię w ojskow ą, że m o­
żna tylko postaw ić pytanie, kiedy wreszcie 
Roosnyelt będzie m ógł w łV aszvugtonie  
■przestać zatajać prawdę o k atastrofie przed 
opinją Stanów  Zjednoczonych.

U S A  o z n a j m i a j ą  

stratę 3-ch łodzi podwodnych.
M adryt, 27 paź.dziernika. A dm iralicja a- 

m erykańskii kom unikuje — jak  podaje 
„FFF,“ z N ow ego Jorku — stratę trzech 
dalszych łodzi podwodnych flo ty  P a cy fi­
ku. K ażdy z tych okrętow m iał d5 ludzi 
załogi.

Kraków, 27 października W  dniu 26 paź­
dziernika obchodzono i-tą  rocznicę istn ie­
nia Generalnego Gubernatorstwa szere­
giem  oficjalnych  uroczystości, które zna­
lazły  punkt szczytow y w akcie państw o­
w ym  na Zamk-i krakowskim , gdzie Genc 
ralny Gubernator dr. Frank obecności 
licznych przei taw icie li w ojska, partji 
narodowo -socjalistycznej oraz adm inistra­
cji w y g ło s ił przem ówienie okolicznoś­
ciowe.

Szef Rządu, sekretarz stanu dr. Buhlsr. 
złożył irszerne spraw ozdanie z pracy i 
z w ysiłk ów , dokonanych przez niem ieckie 
czynniki adm inistracyjne, celem ogólnego  
podniesienia życia, produkcji przem ysło  
wej i rolnej.

„K rakauer Zeitung" drukowa? p. t. „Pięć 
la* Generalnego Gubernatorstwa" artykuł 
wstęipny dra Frauka. kió^y W ram ach re­
trospektyw nego przeglądu ogólnego roz 
w oju stosunków  na 1 oreni■ Genewa’nego 
G ubernatorstwa ód roku 1939 scharaktery­
zuje zasadnicze tendencje reprezentowane 
w .postępow aniu urzędowych czynników  
niem ieckich . G eneralny Gubernator pisze 
w zw iązku z tern, óo następuje:

„Obecny ład jest zbudowany na Konleoi 
.łych zasadach podyktow anych wojną. A l­
bowiem  nie niożna zapom inać o tom że

N iem cy w zięły na sieb ie ogól ciężaru w oj­
ny, prowadzonej pmzeci w m ocarstw om  
św iatow ym , bogato obdarzonym  w rezar 
w y ludzkie i surowcowe. W obecnej chw ili 
cała Europa znajduje się jed ynie nod o- 
"f ką i nadzirją zw ycięstw a nPrtie? sił 7 0 , 
albowiem  nie A nglja  przyw łaszczyłaby^so­
bie Europę, lecz jed yn ie uczyniłby to boi* 
fizęwizih m oskiew ski. Co to znaczy, z tego  
zdaje sob ie doskonale spraw ę owa znaczna  
część Europy, która w zw,ąziku z ogólnym  
rozwojem  działań w ojennych osra.nich  
m iesięcy dostała sie w  pazury brutalnych  
tyranów m oskiewskich. Tak sam o jest 2 
nam i. Okropny Ibs W arszaw y spowodow a­
ny p-zrp powstańców . Rzecz jEsna. że nia  
można było sforsow ać tego rodzaju przed 
S ęw zięc ia  przeciw potędze w ojennej N ie­
miec. Zresztą s im  gem..-ał Bór przyznał 
się o tw a r r e  do m go że żałuje w yw ołen ia  
pow stania, skierow anego przeciw N ia n  
com, albowiem  i w tym  wypadku posta­
wa A ngiji ponownie odznaczyła się  em , 
że nie zrealizowała swych przyrzeczeń. Za 
w szystk ie szkody zaś odpowiada n ikt in ­
ny. iak tylko n tród  polski.

W ładze n iem iiek ie *a i nada1 z—cydo- 
wanfe zagw arantow ać wszelkier.ii środka­
mi pokói publiczny, porządek i bezpieczeń­
stw o Oby sie każdy przystosow ał do 
tego!"

Węgiy walczą o swój byt.
Rozkaz dzienny premjera Sza!assy‘ego do honweriów.

Budapeszt, 27 października. Prer..Jer Szu- 
la e -y  o g ło s ił rozkaz dzienny de bpnwedów  
w k .órym  czytam y m. In. co następuje;

.Zclrak-y. którzy k ierow ali sie w yłącznie  
tvlku w łasnenp celam i, zam ierzali nt.m w bić 
nóż w plecy. N ie ma.ia oni nic w spólnego z 
naszym  społeczeństw em . W łasne sw e «nte- 

. resy p ostaw ili ponad spraw y społeczeń- 
i fetwf nanzego. W  najcięższej chwiH Cftiairz- 

ność Boska dała nam  m ożliwość, że w ym ie­
tliśm y w rogów  naszego narodu w ęgierskie  
go i że udało nam si&przyw-róeić przygnę­
bione .iuż narodowe sam opoczucie tak, że 
w ysoko dzierżym y znów sztandar narodo

Bałkany terenem wpływów sowieckich

',‘ łZOWnlKl Które n io i- iy  u.vc n t n m  u a .u ..
p ę t a m i  Hiy.owemi. P ilo c i japońscy doko- 

ponadto ataku na zgrupowanm  al.ianc- 
fleh jednostek desantow ych w zatoce T.ey- 
f -  Zatopiono 10 statk ów , a 2 dalsze uszko- 
M}no ciężko i zapalono Lotn.j*wo japoń- 
?*• kontynuow ało sw e ataki i oczyściło  
2 ® k ę Leyte z pozostałych  tam  jęszczo 
^ •k ć w  am erykańskich .

i,RooseveIt odpowiedzialny 
za klęskę“ .

>,T«Vio, 27 październik... N a  tem at b itwy pod 
„ lPinami pisze dziennik „A sahi fezimnym , 
nn bji8tepuję: N ie  istn ieje  bardziej riebez- 
?,eJ®na ^'rategja. aniżeli ta. na którą nia 

polityka partyjna, bądź też osobista  
fJr°A»miałosć. Każde przedsięw zięcie v oj- 
W ^ e. oparte na tego rodzaju podstawach, 
t»«łl niezawodnie zakończyć się k lęską 1 ka- 
sK7rofą. Sam  R oosevelt, jako zarozum iały  
to \  Partji i  nie ty li o jako najw yższy do: 

am erykańskich  s ił zbrojnych, m usi

S il iż h o lm , 27 października M intetłr sta­
nu W ielkiej B rytanji Law ośw iadczył po- 
średnio na wczorajszem  posiedzeniu Izby 
Gmin, że Bałkan będzie zasadniczo przy­
dzielony Związkowi Sow ieckiem u jaka je­
go Ehra w pływów .

Jak podaje agencja R en’ e:a, zaprzeczył 
on m ianow icie w odpowiedzi na pytanie, 
czy półw ysep B ałkański bed™ie podzielony  
pom iędzy A n g lie  a Związek Sow ieck i na 
odrębne sfery interesów

Genewa, 27 i>aź,dizi>irnika. T ygodnik  an­
g ielsk i „New Leader" rzuca pytania, jakie  
zam iary żyw i Rosja Sow iecka wobec 
państw  E u ro p y  południowo-w schodniej, 
w o L ec B ułaarji i W ęgier o^az wofa c Ju- 
posław ji i Grecji.

Czyżby m ocarstw a zachodnie m ia ły  ja ­
k iekolw iek  podstaw y do pewnych zam ia­
rów sow iecko-roeyjskich, na podstaw ie 
których uważali za stosow ne w ykonać in­
wazję do Grecji ze w zględów  politycznych  
i w ojskow ych? W dalszym  c i-g u  piemo 
w spom niane m ówi, że los Polsk i powinien  
dla Londynu i W aszyngtonu stanow ić irau- 
kr i doprowadzić do zrezrm ienia , że los te- 
ao kraju podyktow any Jest brutalną siłą, 
Czy A n gljs i S tan y Zjednoczone zgadzają  
się z polityką m oskiew ską w o dni et. ien '.u 
do Pofeki. lub też istotn ie nie dysponują  
oni należytenii środkam i ku temu, by za- ( 
pobiec takiej poli rce. to bynajm niej nic j 
ćm ienia faktu, że WiefUb B r y ta n ja z  całym  
spokojem  i bfzczynm e przygląda s'.ę ka e- 
czcniu obszarów PoK ki. v im ie całości 
której rzekomo w ypow iedziała wojnę, K rą­
żą pogłoski, że Krem l pertraktuje z rządem  
bułgarskim , aby uzyskać dla B ułgarów  
dojście do m orza Śródziem nego przez 
T r A C , ]

„New Leader" sądzi, że pou-um . wszelkiol 
zapTzeezań muisi być dużo praw dy w tych  
pogłoskach. Czasopism o „Tablet" za mu.'e 
s ię  ośw iadczeniem  b u lgrrsk iego m inistra  
propagandy, w edług którego grecki rućh 
partyzancki E. A. M. zaw arł z Bu Ig ar Jim 1 
um ow ę, przew idującą odstąpienie T raęji 
na rzecz Bułgar; i. W ysu w a sid pi^ytiffn 
pytanie, czy  czasem  M oskw a n ie w ysunęła

w danym  w ypadku B u igarji, aby przyuli- 
żyć s ie  do urzeczyw istnienia swych pla­
nów. B u lg e isk a  Tracja ktanowi odskocznię 
do greckich Salonik, na które oko zw rócili 
Sowieci.

Rzad bułgarski zna jeszcze 
warunków zawieszenia broni.
B u d a p esit  27 października. Rząd sofij- 

ok; dem entuje ponownie w szelk ie oog* >ski. 
jakoby zaznajom iony został z w arunkam i 
zaw ieszenia broni.

Eułgcrzy opuszczają Trację.
Berno, 27 października. A{jfenc!n Reuters 

kom unikuje z Grecji, że w uiska bułgarskie  
przygotow ują ste w chw ili obecnej doopusz- 
czi inia Tracji.

Zgodnie z przyrzeczeniem  rządu w S ofji, 
aż do czwartku n i“ ma pozośtflć żaden 'żoł­
nierz bułgarski w Tjiaoji. W iadom ość R eu­
tera jeist o ty le  -cMrak tery styczna, że m ówi 

.śię  teraz o T racji. podczas gdy polecenie  
aljantów , ydane rządowi sofijskiiemu, któ­
re m iało być spełn ione aż do ubiegłego  
czwartku, oćn osd o sio nie t / lk o  Jo Tracji, 
ale rów nież do Ju goslaw ji, tj. do M acodonji, 
co zresztą w yraźnie zaznaczono.

Arfencja Reutera podaje następnie, ze w oj­
skom nrecHim w yznaczono m iejsca postoju  
w acji nie stw ierdzono jednakowoż, czy  
w olska te w ygóie tam przybyły. Po odejściu  
w ojsk niem ieckich z Tracji. zagarnęły  tam, 
ja k  wiadomo, władzę w szędzie orgariizćicjo 
kom unistyczne.

Aresztowania w Sofji 
na porządku dziennym.

Sztokholm , 27 października. D ziennik  
„Afton Tidningen" donosi z M oskwy, że 
ilość aresztowań politycznym i w Sofj 
w zrosła do przeszło 1000. D ale d on ietien ie  
stw ierdza, że rząd sofijsk i nakazał rew i­
zję k sięgarni i b ibljotek.( k tóre m ają byc 
gruntow nie „oczyszczone".

wy. U m ożliw iliśm y to, żr naród cały przy> 
_ua> się znów do J“dr , w spólnej idaL w  
ku ra w arto ponosi^ ofiary, vrrto  przele­
wać krew a rav.et jeżeli zafdzre potrzeba 
ponieść śm ierć. W  ten sposób re>je nasze 
dzierżą nową bi oń. N ie może już być żad­
nych przeciw ieństw  pom iędzy bojow nikam i 
a pom iędzy robotnikam i, pracującym , na 
zapleczu. A asze św iatopoglądy nie nioga  
juć w ykazyw ać żadnych różnic. W ierność w 
odniesieniu do narodu naszego, ofiaj.ność 
dla niego, głebolcie uczucie wspólnej do sie­
bie pr/u należności, odwaga i czystość m o­
ralna w niewzruszonej w ierze — oto nasz 
św iatopogląd, w edług kiorego zajm iem y  
wyznaczone nam stanow isko przy nowein  
uoorzadkow ariu  Europc

H unw edow it! Bracia! W  krytycznej ch w i­
li h istorycznej wzyw am  w as do wytirwan‘a\ 
Żiaden z  w as nie powinien stracić o tu .b y . 
M f J .:—.śm y sam i, b ijem y się  również i 
dziś i7Si>óln>e z naszym i tow arzyszam i r ie- 
m ieckim i, których w ier iść poznaliśm y ju; 
w pierwszej w ojn ie św iatow ej i ż kt ryrni 
łączą nas również i w  w ojn ie obecnej w ię­
zy, p r z y p ^ z ę ło w a r ” krwią. N ie jesteśm y  
sam i, do obecnie caty  naród jest z nami, n a­
s i obywatele, rasi robotnicy, nasza tnło^ 
dzież, na ;ze m atki, a rów nież i serca jdzieci 
naF'zveh biją ku wam  boÓPwnikom. N te je­
steśm y sam i, skoro z nam i jest Bc g, w ?któj 
rego św ięte im ie rozpoczęliśm y w alkę i  
w alczyć bedziem y aż do zw yciesiw ^ osta­
tecznego. O dpowiednio do tego, jak bić i.ią 
bedziem y. w ypadnie też nasz los, nasza  
przysziość j nasza nagroda!".

M inister spraw iedliw ości W łaoyslay* Bu- 
dinsky ośw iadczył w ji-dnym z przemówień, 
że gayb y  niem iecka siła  zbrojna |itz .s ta ła  
walczyć, te  w ów czas bolszew ickie hordy  
S talina sp ustoszy łyby zupełnie W ęgry. — 
D latego też W eo ry walczą dziś o sw o f byt 
i nie ścierpią żadnych indyw idualtiych  
akcyi

W  pirzemówieniu rad.ioweir w ezwał m i­
n ister rolnict-wa hrabia P a lffy  w szystk ich  
rolników-, aby z najwńeksza energją zabra­
li sie do uprawy jesiennej i aby sob ie sta le  
uprzytom niali ió. że jedynie przy in ten syw ­
nej pracy m ożliwe jest od-powiednie zaopa­
trzenie zw iększonej liczby rodności przy  
rów nocześnie zm niejszonym  obsza ze ąjpra- 
w y. P rzy rozw iązyw aniu kw estji uchodż- 
rów. tak m ów ił m i,lister, nie powinien n ik t’ 
liczyć na sam e tylko kroki, nodjete przez 
l-zad, ale każdy pom agać powinien z w ła ­
snej czynnej .in icja tyw y, aby uchodźcy ~ 
w egi°rskich terenów w-seiiodnicb użyci b y li 
przedew szystkiem  w  rośnietw ie.

Zamknięcie szkół w kraju.
Budapeszt, 27 października. M inister 0- 

św ia ty  w ydał p eea n o w icn ie  w związku z 
.totalną m obilizacją w ojenną W erier aby  
od dnia 29 października aż do odwoł; nia  
zam knięto w szystk ie szkoły  publiczno  
włącznie z wyższe mi uczelniam i. Zwolnio­
ne przez to s iły  nauczycielskie, tu d zieł 
w szystk ie iune, m ają być użyte w jak iej­
kolw iek  form ie w ram ach ob rocy  kraju.
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Wojskom alianckim zatamowano dostęp 
do portu w Antwerpji.

Walki uliczna w Hertogenbosch. -  Londyn pod ogniem broni 
» V  1“ , -  W  rejonie Debreczyna trwają zacięte walki. — W  Pru­
sach Wschoamiich wojska niemieckie udaremniły próby przełama­
nia nowosprowadzonych sił sowieckich. -  Niemieckie pospolite 
ruszenie walcsry ramię przy ramieniu z niemieckiemi dywizjami.

De Gaulle t

B erlin, 27 paździeurnita. N aczelna Kom en­
da N iem ieckich vSiV Zbrojnych kom uniku­
je  z liłdw nej K w atery  Fiihrera w  dniu  
2o październik'

W  zachodnimi IHolandji nasze punkty  
oparcia z obydw u stron  zachodniej odno­
g i S kald y  oraz na w sch ód  stam tad w dal­
szym  ciągu  udarem.' iły  n ieprzyjacielow i 
sforsow an ia  zam ierzonego  dojścia do por­
tu  A ntw erpii. S ilne n a ta rc ia  ka: ladyjskie 
na lądowe połączenie vz w yspa P ołudniow y  
Beverland za łam ały s\ie w naszym  ogn ia  
obronnym  po nieznaczntym w łam aniu. Prze­
ciw ko lokalnem u ład ow an iu  w południo­
w ej czet ci w yspy wdroRoiro kontrakcje.

Skoncentrow ane nataircia od południa I 
w schodu na obszar T i.lburg—S‘H ertogen- 
kosch pow strzym ano po zn iszczeniu  licz­
nych czołgów  n iep rzyjac ie lsk ich . W  Herto- 
gsnbosch  rozgorza.y za c ię te  w alk i uliczne. 
N asze ataki w rejonie b a jow ym  Bruyeres 
zysk a ły  kilka kilom etrów  iterenu na zachód, 
m im o gw Itownego op oru  n ieprzyjaciel­
sk iego. W ażne w zgórze Cc .lin  de Menil na 
p o tu ln ie  od C ornim ont po, ciężkich w alkach  
znow u znajduje sie  w n aszych  rekach.

Z ałoga w S t  N azairó z lik w id ow ała  nie­
p rzyjacielska placów kę ob serw acyjn a .

Londyn znowu znajdoYNall s ie  pod ogniem  
broni ,.V-1“.

D ziałalność bojow a w  środkow ych  W ło­
szech ogran iczała  sie  y czo ra j na sporady­
czne natarcia n iep rzyjac ie lsk ie  na zachód  
I południow y zachód od I n  ola, które czę­
ściow o załam ały sie  w śród w ysok ich  strat 
dla przeciwnika.

W  dolinach górskich  na ob szarze środko­
w ego Bałkanu w yw iąza ły  si e cieżkie w alki. 
W ypady bułgarskie w rejc>nie nr wschód  
I północny wschód od m iasita Skopljc od­
parto tak sam o, jak I gw a łto w n e natarcia  
bolszew ików  pod K rajevo i w  zachodniej 
części doliny M orawy.

W  południow ych Wegrzccili w ojska  nie­
m ieckie I w ęgiersk ie przeprow adziły  sku­
teczne w ypady i odparły próby przepra­
w ien ia  sie  n ieprzyjaciela przez dolny, bieg 
C isy. W  rejonie bojowym  D ebreczyna trw a­
ją uporczywe w alki. N asi grtinadjcrzy od­
parli silne natarcia bolszew ików  we w scho­
dnich Beskidach, niszcząc przytem  12 czoł­
gów  sow ieckich. W  m iejscu jed n ego  w łam a­
nia toczą sie  jeszcze w alki.

W A ugustow ie, lak  również pod tym  m la- 
etem  nasze w ojska prowadza gw ałtow n e  
w alki. N asze form acie pancerno w  przeciw­
natarciach udarem niły w  b itw ie  w rejonie 
nadgranicznym  Prus W schodnich  ponaw ia­
ne próby przełam ania św ieżych  s ił  sow iec­
kich na odcinku na południow y w schód od 
Gumbinnnn W w alkach osta tn ich  czterccl 
dni bolszew icy stracili tu ta i 295 czołgów  I 
102 działa w szelk iego rodzaju. B ata lion y  
pospolitego ruszenia ludow ego w alczy ły  
dzielnie ram ie przy ram ieniu z rraszemi dy- 
w iziam i osłan iafąc sw a ojczyzno,.

Na Innych odcinkach tego  obszaru w alk i 
odparto albo pow strzym ano w ciężkich  zm a­
ganiach  silne ataki n ieprzyjacielsk ie. Po  
lac ietych , trw aiacych  przez ca ły  dzień w al­
kach u licznych bolszew icy pod w ieczór zdo-

Ataki lotników aljanckich 
na osoby cywilne.

M edjolan, 27 października. N a szosie  z 
V illa fron ca  de C avour w  prow incji T u­
ryn , a ljanck ie sam oloty  zaatak ow ały  w  
Jocie zniżonym  bronią pokładow ą sam o­
chód osobowy, w którym  znajdow ało gią_5 
osób, w tem 2 kobiety i ksiądz. W szystk ie  
osoby zosta ły  zabite.

Niemieckie łodzie wybuchowe 
trafiły 5 statków.

Berlin, 27 października. _Jak  podaje się, 
jednoosobow e Jodzie w ybuchow e zaatako­
w a ły  pod Cannes a lajneką straż m orską u 
w ybrzeża Francji południowej. M arynarze 
w alczący pojedynczo zam eldow ali po po­
w rocie. że nastąpiło  5 ciężkich  detonacy., 
na krążow nikach i statkach  etrażmiczych, 
a wobec w ielkości ładunków  w ybuchow ych  
m ożna przyjąć, że ce le  zosta ły  zniszczom©.

Ciężkie czasy dla Beigjl.
Genewa, 27 października. B elgow lo e le r  

pip w  ostre] form ie na braki i niedom aga­
nia w szelk iego rodzaju, p isze dziennik  
.D a ily  Telegroph".

Rząd belgijsk i nie znalazł jednak ża­
dnych sposobów  na polepszenie anorm al­
nej sy tu acji w zakresie zaopatrzenia w  ży­
w ność i opal. Sytuacja  gospodarcza w yw o­
ła ła  bardzo ostra krytykę wśród B elgów  
w szystk ich  klns zarówno w  ich rozm o­
wach. jak i w prasie K raj stanął w obli­
cze n iew idzialnego jesizeze ni/rdv braku  
środków  żyw ności i m ateriałów  opało­
w ych. a n iedostateczny system  rozdziału  
osiągn ął zwłaszcza przy środkach żyw no­
ść ntehezinieczinie niski nnzi' m.

b ad ryt. 27 października. W edług donie­
sien ia  kores.nn-^enta dziennika „Ya“ or­
gan izacja  , UNRPA" nie uczyniła dotych- 
.1! n iczego celem  ulżenia nędzy w B elg ii.

P rem jer P ierlot. jak pisze dalej dzień 
uik, błaga? A nglo Amerykanów o oddanie 
ido d yspozycji środków  transportow ych.

ła li w targnąć do m iasta Ebenrode. W  Kur- 
landji za łam ały sie  poszczególne lok aln e  
natarcia sow ieckie. Na półw yspie Sworbe 
w toku odpierania ataków  n ieprzyjaciel­
skich zniszczono 11 czołgów  bolszew ickich.

W  Zatoce F ińskiej nasze łodzie podwod­
ne zatop iły  G statków  transportow ych, za­
ładow anych po burty am unicją i Innym  
m aterjałem  dowozowym , jak  również po­
s ła ły  na dno 4 jednostki strażnicze użyte 
erz iz  bolszew ików  celem  ochrony. Na w o­
dach przybrzeżnych N orw egji jednostki u- 
bezpieczające m arynarki w ojennej zniszczy­
ły  dwie n ieprzyjacielskie łodzie podwodne,

A nglo-am crykańskie lotnictw o terorysty- 
ę j  i przy zw artej pokrywie chi 'u r  zrzuciło  
bomby na Ham burg, Essen, Neum iinster, 
M unster, Hamm i zaatakow ało dalsze m iej­
scow ości w Nadr inji i W estfa lii oraz w 
Niem czech południowo-zachodnich. Zestrze­
lono 12 sam olotów , w  czem 11 czterom otoro- 
w ych bombowców.

Francję czeka twarda wojna i ciężkie straty-
Sztokholm , 27 października. De Gaullo  

z łoży ł wobec przedstaw icieli prasy szereg  
ośw iadczeń na trm at spraw  w ew nętrznych  
i zagraniczno-pol tycznych.

F ran cja — ośw iadczył de G aulle — jest  
g o iow a  i z trw oga p rzygotow uje sie  do 
w zięcia udziału w w ysiłk ach  w ojennych  
alian tów , jednak wobec n iem ożności pow aż­
nego zw iększenia obecnie sw ej produkcji 
broni, mu si zw iększyć sw oje w ysiłk i w o­
jenne, jeżeli otrzym a broń od aljantów . To 
iednak bedzie m ożliw e dopiero po napraw ie­
niu portów, co jeszcze nie doszło do_ skutku  
i po oddaniu do dyspozycji dość w ielk iego  
tonażu okrętow ego, koniecznego dla tego  
celu . W  Każdym wypadku Francja m usi sie  
liczyć z d ługą bardzo tw ardą kam panją  
oraz cieżkiem i stratam i.

Na tem at przyszłej reform y rządu we 
Francji de Gaulle ośw iadczył, ie  Francja  
jest zdecydowana pozostać dem okracja i 
nie uciąć sie  przed żadna dyktatura bez 
w zględu na to, z której strony by przyszła. 
N a p ytan ie co do m ożliw ości odbudowy  
Francji, de G aulle stw ierdził, że kraj pod 
okupacja n iem iecka m niej ucierpiał n iż po­
przednio przypuszczano, a w  szczególności 
francuskie rolnictw o tylko w  niew ielkim  
stopniu  doznało uszczupleń. W  zakresie  
przem ysłu  zupełny brak surow ców , trudno-

Kłamstwa Moskwy o Hiszpanji.
Md r y t  27 października. Dziennik „ABC* 1 p ragn ie uniem ożliw ić  

protestuje w  artykule redakcyjnym  w e- 
r e gicznej form ie przeciwko kłam liw ej 
propagandzie M oskwy, skierow anej przeciw  
H iszpanji.

N ależy  ubolewać, pisze dziennik, że dzien­
n iki w ielu  dem okratycznych krajów  d ały  
s ie  użyć do rozpow szechniania argu m en ­
tów  bolszew ickich, streszczających  sie  w  
tem, jakoby w H iszpanji w ybuchła nowa  
w ojna domowa. H isziiańska policja ma 
znajdować sie pod kontrolą 15.000 n enr.ee- 
kich oficerów , a 2 m iljonj H iszpanów  m ia­
ło  zostać zastrzelonych w  ostatn im  czasie.
U  ile  w iększa cześć prasy b rytyjsk iej od­
m ów iła   ̂ rozpow szechniania tego rodzaju  
nonsensów, to jednak dzienniki „D aily  
E xp ress“, „D aily  M irror“, .D aily  Herald" 
i  „D aily  W orker" oddały się  w  zupełności 
na u słu g i ag itacji m oskiew skiej. Także 
dziennik „News Chronicie" twierdził, że na 
ulicach  M adrytu i B arcelony sipotyka sie  
tłum y w yglod uialych  dziewcząt w  w ieku od 
14—15 lat, które oddają się  prostytucji. Ten  
sam  dziennik twierdzi, że cena za racje 
chleba w ynosi 2.50 pesetów , podczas g d y  w
rzeczyw istości w ynos' 35 centym ów.

W  zw iązku z tem „ABC" ośw iadcza: „By­
łob y  to śm ieszne, gd yb y  nie przebijały sie  
w  tem wyraźne zam iary M oskwy. M oskwa

stosu n k i pom iędzy  
rządem hiszpańskim  i a ijantam i i posłu ­
gu je  s ie  przytem  kłam stw em , jako  bronią, 
k tórą bolszew icy odddawna stosow ali z 
w ielką  zręcznością, celem  podkopania do­
brej s ła w y  H iszpanji w  świecief".

Negrin i Quiroga 
pragną wyjechać do Paryża.

Genewa, 27 października. Z P aryża dono­
szą, że czerw oni p o litycy  h iszp ańscy  Ne- 
g ”in i Q uiroga, baw iący obecnie w L ondy­
nie. pragną m ożliw ie szybko udać sie  do 
Paryża, aby stam tąd naw iązać kontakt 
z członkam i sw ych  partyj politycznych.

Delegacje narodowe dla rad ja 
i filmu w Hiszpanji.

M ądryt, 27 października. Pod przewodnic­
tw em  szefa państw a odbyło sie  tu zebra' 
nie kom itetu  politycznego Falangi.

Generał Franco złożył gratu lacje narodo- 
w yr delegatom  syndykatu  z powodu po­
m yślnego przeprowadzenia w yborów  w  sy n ­
dykatach. M inister F alan gi A rrese został 
upow ażniony do zam ianow ania narodo­
w ych delegacyj dla radja i film u.

Sowiecka komisja śledcza w  Finlandji
sporządzalistępnestępcówwojennych

Sztokholm , 27 października. Szwedzki 
dziennik kom unistyczny „Nya D ag“ donosi 
z H elsinćk, chociaż w sposób nie urzędowy, 
nazwiska Ł zw. „fińskich przestępców  wo­
jennych", om aw iajac przytem  kw estję are­
sztow ań, przeprowadzonych na terenie F in­
landji na żądanie U nji Sow ieckiej.

N azw iska te, p isze dziennik, znajdują sie  
na „liście przestępców  w ojennych pań­
stw ow ej sow ieck iej kom isji śledczej". N a  
pierwsizem m iejscu  znajduje «i.ę podpuł- 
kom nik K atila inen, szef adm in istracji f iń ­
sk iej we w schodniej K arelii oraz_generał- 
m ajor A rasjuuri, szc*f sztabu w ojskow ego  
na tych sam ych terenach. Zdaniem „N ya  
Dag" znajij/Ują s ie  oni obaj w  Szw ecji, do­
kąd zb iegli, by ujść czekającej ich karv. 
Zarówno w ładze fińskie, jak  i  rosyjsk ie  
bezw ątpienia w  niedalekiej p rzyszłości za­
żądają o-d Szw ecji w ydania tych  ludzi.

K om isja  sow iecka, pracująca w  leole turzy 
w spóudziale Prnkkonena. przewodniczące­
go sow ieck iej k arrłsko-fińsk iej republiki 
oraz sow ieck iego  generała K eprjan ow a u- 
sta liła , że prócz K atila inena i A rasju urie- 
go  następujące osoby uw ażane są  za  prze­
stępców  w ojennych: dowódca ósm ej d yw i­
zji fińsk iej geneirał-m ajo’- P alofaeryi. do­
w ódca 4 pułku ósm ej d yw izji V istra, gene- 
rał-m ajor P ojari. pułkow nik R oli Sch ild t, 
kom endant w ojskow y w  Petrosaw odak. ka­
p itan  Lzi R ikainen. kom endant obozu kon­
centracyjnego w  P e ł’ro=awodak, podporucz­
nik Sałovaara, m ajor Kun rema, podpo­
rucznik Tolonen i  podporucznik Nuntto.

W edług w iadom ości podanej przez „Nya  
rvag“. dotychczas irkaro zaaresztow ać 20 o- 
ficarów  fińsk ich . Pozatem  zaaresztow ano  
także pew ną liczbę fińsk ich  urzędników  
cyw ilnych , w czem  pew nego radcą gó rn i­
czego.

W  związku z w iadom ością podaną urzę­
dowo w F 'n lsm )ll na tem at zaaresztowa­
nia t. zw. fińsk ich  przestępców w o-ennych, 
które nastąniło  na skutek żądań sow iec­
kich, dziennik „Stockhfllm s Tidnlngen"  
donosi, że zaaresztowano łącznie GO osób, 
w  czem 29 oficerów  fińskich.

W śród zaaresztowanych znajduje się  
rów nież b yły  m in ister fiński pułkownik  
P aloheim o, który w  latach  1943/44 był sze­

fem  administracji^ w ojskow ej w e w schod­
niej K arelji i w  sierpniu w stąpił do rządu 
H aczella , obsadzając jeden z resortów  aż 
do ch w ili przekształcenia gabinetu.

Finlandja nie zasługuje 
na żadne względy.

Sztokholm , 27 naździernika. „Stockholm s 
Tidningan" wskazuj© w jednym  z artyk u ­
łów  na to. że zaaresztow anie obyw ateli fiń ­
sk ich  jako t zw. „przestępców wojennych"  
wfywolało silno zaniepokojenie. W ypadki te 
w skazują — pisze dalej dziennik — że nie 
m ożna m ieć żadnych złudzeń co do sposobu, 
w jaki potraktuje się  F in landję. J eś li w e­
źm ie sie  pod u w agę tę lub i.uną okoliczność, 
to sta je się  jasnem , ze F in land ja  w idocznie  
n łe zasłużyła sobie na jakiekolw iek  y  oglą­
dy, aby traktow ano ją  w  m yśl zasad s łu ­
szności i spraw iedl :w ości.

Kredyty szwedzkie 
na odbudowę Finlandji.

Sztokholm , 27 października. Rząd szwedz­
ki oddał F in landji do d y s p o z y c j i  dla celów  
odbudowy kraju kredyt w  w ysokości 150 
miljomów koron, który ma um ożliw ić rów ­
nież zapłatę dostaw  tow arów  szwedzkich do 
F in land ji.

śc i zaopatrzenia_w w eg iel i sp raw a odbud?' 
w y kom unikacji stan ow ią  bardzo cioik1® 
problem y.

Pustoszenie zapasów wojskowych 
we Francji. r , i

Sztokholm , 27 października. P lacówki d®* 
wódcze aljanckich  lądow ych f il zbrojny^  
w yd ały  rozkaz „Shoot to Ki 11", aby — 
donosi z P aryża  brytyjsk a  służba inforth®* 
cy m a  — położyć wreszcie kres fcistośzenh* 
w ażnych zapasów  w ojskow ych , a szczeC®1* 
nie zapasów  ropy, żyw ności i;in n veh  P1®* 
duktów  stanow iących  podsta ve przy *  
op atryw an ia  s ił zbrojnych w e Francji*

De Brinon o uznaniu ue Gaulle 
przez aljantów.

Berlin, 27 października. A m basador 
Brinon w  zw iązku z uznaniem, rządu P

ń c i u 81 a ,ia n t“w -  jak  donosi a g *  
cja „OFI _  o g ło s ił w dzienniku fran*®* 
sk icgo  kom itetu rządowego „Lo Franco" *  
dniu w czorajszym  następująco oświadcz®’
n i o :

W  t. zw. dem okracjach podnosi s ie  wi#^ 
ki krzyk z tego powodu, że n arod y aliafl®- 
kie ośw iadczyły, iż uznają rzą d ' parni <W 
traulle, jako „prow izoryczny rząd repubh* 
ki francuskiej". J es t natura! -em. że 
de D aulle, k tóry  po pow rocie do Fanoji f  
otoczeniu a n n ij anglo-am erykańsk ich  
dnje_ sie_ w poszukiw aniu  pozorów  
nosci, c ieszy  s ie  decysną sw oich  chlebP) 
dawców. A le  n ie  rozum iem y dokładnie, dl®- 
czego ten opóźniony gest. którego sp ełn if  
m e spow odow ało takie trudności, -rW»' 
sta w ia  s ie  jako w ydarzenie p ierw szego  
du. W  rzeczyw istości okoliczność ta po% 
kreślą  trudności, jak ie p iętrzą s ię  p*i^4 
panem  de Gaulle,  ̂ przyczcm  w e acjj 
F ran cji n ie  zaszła żadna isto tn a  zmianą*

Wybory w Grecji.
Berno, 27 października. Radjo-K airo  

zn ajm iło  w  jeżyku  gTeckim, że w  ciqt'? 
4-ch m iesiący m ają  być rozpisane w yborf 
iw Grecji.

Znów 4 ministrów ustąpiło ' 
w Rumunji.

Wledeni 27 października. W edług doMi®* 
e ień  ze Stam bułu, sy tu acja  polityczna e  
Riumunji sta je  się  coraz bardziej chartl? 
czraa w skutek ustąpieni a czterech miOn 
strów._ m. in. przyw ódców  kom unistów  * 
socja listów . Z|e s to lic y  R um unji donoszą ® 
n ieustannych  dem onstracjach ulicznych- :

Ataki sowieckie przeciwko 
Iranowi.

Sztokholm . 27 października. S ow ieci*  
agen cja  „TASS" w dalszym  ciągu  rozp®* 
w s»echuia doniesienia z Toherarau, wedlh* 
których tam tejsza prasa gw ałtow n ie  atakuj 
j e  rzad irański, zarzucając mu, że wskń 
fek  odm ow y koncesji naftow ej utrudai1® 
stosu n k i Iranu ze Związkiem  Sow iecxihł’ 
P rzytaczan ie tej krytyk i przez ag mcO® 
„T A S S ‘ okazuje, że Związek Sow ieck i m® 
m y śli zadow olić s ie  odrzucenieim 5W5®11 
żądań o koncesje w  Iraniei,

Pięciolecie prezydentury 
dra Tiso.

B ratysław a, 27 października. W  dnf« Jf 
października m inęło 5 lat od ch w ili, kl w  
b yły  prem jer dr. Józef T iso zosta ł pt"**, 
pierw szy w ybrany prezydentem  r e p u b l ik ?  
słow ackiej.

Z okazji tej rocznicy prasa w ym ienia ?aL 
słu g i oraz su kcesy dr. Tiso, które o d n i ó s ł  
ou jako m aż stanu, jako polityk  i  jako w  od* 
narodu.

Wyniki wyborów w Wenezueli*
M adryt, 27 października. Podczas prz®- 

prow adzonych w  niedziele w yborów  sam®' 
rządow ych zw yciężyła  — jak  donoszą ■ 
C aracas — partja  dem okratyczna w raz J 
kom unistyczną „U nią ludową". Obydwa 
ugrupow ania u zysk ały  w iększość w 15 ®: 
kręgach, podczas gd y  partje o nożycy ii* 
zw ycięży ły  jed yn ie  w 7 okręgach wybo^1 
czych.

Przestawiciel Sowietów przy rządzić BonomTego
Sztokholm , 27 października. J ak  podaje 

do w iadom ości sow ieck ie biuro Informa­
cyjne. przedstaw iciel rządu sow ieckiego  
w e W łoszech okupow anych przez a ljan  
tóvr K ostylew  w yraził rządowi Bonom i‘e- 
go gotow ość rzg-du sow ieck iego w spraw ie  
podjęcia p ełn ym  stosunków dyplom atycz­
nych z W łocham i.

Rzi*d sow iecki prosi rząd B onom i‘ego o 
agrem ent dla K osty lew a jako pełnom oc­
nego am basadora sow ieck iego  we W ło­
szech.

A gencja R eutera donosi z Rzym u ie  o- 
beenie używa się  do akcji odzialów , zesta­
w ionych z pośród policji w łosk iej i aljnnc- 
kiej, aby zwalczac olbrzym ią ilość zbro­
dni, popełnianych w. R zym '6 po zapadnię­

ciu  nocy. P artja  socja listyczn a  w  Rzy®1'? 
dom agała się  zorganizow ania sp ec ja ln ica 
kumend. k tóreliy  eizły na rękę wladz®®^ 
Niepokój w B zym ie p rzyp isyw ać n aleZ  ̂
po części fnktowi, że przy w ejściu a l j ^  
tów  do Rzym u uszło z  w ięzien ia  .Regin1®’ 
Coeli" *000 skazańców. #

M edjolan, 27 października. R adjo rzy®: 
sk ie  ęlonosi, że komendant m iasta  
gemerał Brown podał do w iadom ości 
ograniczenie w kousunipcji prądu ®l0't.. (. 
cznego, któr.e obow iązuje ludność cyW1*1̂ ! 
od 1 listopada począw szy. Konii-czn®® 
dalszego ograniczenia i tak już nierfly'1-''’®, 
nie aką/pego prądu elektrycznego  
dnia generał postu latam i, wymkajs®®*1̂  
ze sy tu a c ji w ojskow ej.
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KRO N/rtA
D z5ś: S abin y  
Jutro: S z y m o n l a d .

*

Ozlś obow iązuje z a t li * 
n len ie od g. 17.40 do 6.00

Ofiary dla uchodźców 
, z Warszawy.

K w itu jem y  o d b  6 r  k w o ty  1 7 ,0 0 0  z), (sled cm n  l i c i e  ty s ię c y  
Z ło ty ch ), * o żo ry cn  o s  rz e c z  u c h o d ź có w  z  W a rsz a w ? , p rz e z  w 'i -  
i c iu ie l i  1 o sp o d a i tw  w a .z y w n tcz y c h  i ro in y c h  h w o d u  m ia s ta  
K re s o w a ?  w  E rn h L ru u ^ .a m t, A bt. L a n d w ir tz c h a f t ,  U rząd  Wyży- 
w .e n la ,  > 'y d z ia l s o le -  —  P la c  M atejfci 10 .

P o n a d ' . a a  rze c z  u ch o ilźcó w  z ło ż y li:
P ra co w n ic y  ro b ó t  szaA cow ycn  z rz e sz o n y c h  w  c z te r e c h  l i r  

■ a c h  w  2-{.leJ z b .ó rc e  4 .8 3 2  z t.  ( c z te ry  t y . i ą c e  o s ie m s e t  trzy . 
t z i e l c l  d w a  z lo tu ) .

Nowy sygnał lotniczy.
Z  d n tzm  2 5  p a ź n z ie rn ik a  b r .  o d n o śn e  w l : ć r  y p ro w a d z flj  n a  

(o ra n iu  S e n  G ub. o s a d n ic z a  z m ia n ę  w  d n ty cb c z sso w y m  sy  
ą te m i!  t » g a i lń w  a la rm o w y c h  oW ony  p rz e c iw lo tn ic z e j .

W  m y jt  : . z r d z e n ia ,  w p ro w az z o n o  now y s y g n a ł,  tS ry  Je ­
d n o c z e ś n ie  o z trz e g a  i a la rm u je  lu d n o ść  p re e d  a a lo te m  n iep rz y -  
la c .e lsu le * . t y t  iuI ta n  z k ra d a  c lę  z  . Sch w za o c z ę cy c h  s ię  
I  o p a d a ją c y c h  w y ję ty c h  to n ó w  a  Ł r j t s le m  t rw a n ia .  No w  sy. 

n a r  o z n a c z a  rz e c z y w is te  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  lo tn ic z e  I ln t e g o  
tę ż  In d n o ść  r a iy c h iu la s t  p o  je g o  u s ły s z e n iu , lo a s i  z e .S i t o  
s c h ro n ó w  p iz ę c iw lo tn ie z y c h . P rz ec h o d n ie  m u sz ę  b ez w z g lę d n ie  
o p u ś c ić  n lic u  i u d a ć  s ię  do  s e h ro  iów  .

f o t ;  •k c z a jr v .  sy g n a ł : „ e s t r z e ż e n ie  lo tn ic z e "  ( trz y  to n y  
w  jc ó n a k o w e l w y so k o śc i]  i . . . l a n r  lo tn ic z y "  (zm ien n y  w y ję e y  
to n  o  d łu g ie m  t rv .a n iu )  z n ie s io n o .

S_ n a ly  „ z a p o w ie d ź  o d w o ła n iu  tu a r m u "  ( trz y  to n ’ w  Jed  
s a k o w e j  w y so k o śc i)  i  , , „ .'w o ła n ie  a la r m u "  ( je d n o s ta jn y  trw a  
l y  to n )  p o z o s ta ję  b e z  zm ian y .

Wydawanie kart żywnościowych 
na listopad.

P o c T. .  _y a d  2 5  b a .  ro z p o c z ę to  w y d i w ć  w  K .a k o w l ,  k a r ty  
ż y w n o śc io w e  a a  l i s to p a d -  K a u y  t e  w y d aw ać  s ię  b ę d z ie  do  
3 0  b . n

P o  k a r ty  (y w n o śc lo w n  w in n i c lę  z g ła s z a ć  w la lc ic lc la ,  w zg lęd ­
n i e  a d m ln i r t r j to r z y  do m ó w  lu b  p rze z  n ic h  n p o w a tn lo n e  oi o by , 
p rzy n o s z ą c  ze  seb >  k s ią ż k ę  m eld u n k o w a- p ‘s e m n s  u p o w a ż n ie ­
n iu  a o i ni i z e s ta w ie n ie  ilo ś l iow e lo k a to ró w . P ra c u ją c y  m ęż­
c z y źn i, u ro d z e n i  w  la ta c h  191S— 1 9 2 7  m c ę ą  s tr z y  nać k a r ty
l y  śc io w e  edyn: p o d  w a r n n k ie j i  w y k a z a n ia  s ię  z a Jw la d -
c z e . . .  m sw e g o  p ra c o d a w c a , o p a trz o n e g o  w iz ą  U n e d u  p ra c y .  
P ra c o w n ic y  s i„ ż b y  b u d o w la n e j,  j a k o  su o s z a ro w a n l,  k a r t  żyw no- 
( e n  w y ru  n ie  o tra y m n ją .

Os >hy p rzy b y łe  z p o z a  K ra s o w a , c h c ą c e  o l n  rm cć < irty  
ły w n  S . ', iw , ,  w ig n e  p rzed ło ży ć  w  o d p o w teo n lzm  b ie rz e  obw n- 
d e w e -n  ź e iw d e n - e  p o lic y jn e  n a  s ta ły  p u e y t  w  K ra lo w ie ,  o ra z  
w y p e łn ić  k a r tę  je d n o s tk o w ą . O soby p rzy b y łe  z  -n ry  h  o bw odów  
w  o k rę b ie  K ro k o w a, m a ją  o k a z a ć  s ię  a a św ia d c  eno  m  z  po  
p rz e d n ie  j o  obw oi t  U  ta m  w art żyw no:' i w , . . i  n ie  p o fc .jty .

O trz .-m a ie  k a r .y  ż ^ w ro ćc io w e  o b o w ią z an y  <est w ła ś c ic ie l  
w zg lęcln .e  * 'm in  s t r a t  ir d e m n  d o ręc ; yć o u zzw io czn le  lo k a ta  
ron- R ów necze  'n ie  z k a r t a u ,i żyw no»clow em l. w y d a w a n e  b ę d ą  
k r . ty  m le c z n e  d la  d s U c l  do  .a t  3 .

F i .y  o d b ie rz e  k u r ;  y w n o ś c io w y c k  z a  H .l  " a d  n a lo ty  o k a ­
z a ć  t l ę  d o w o d em  z ło ż e n ia  odp id k ćw  z  b .e ż rc y  k w a r ta ł .

Z  notatnika wydwggń.
Skradziona torebka.

( s l )  N a  s z k o d ę  Z o r ji  E .a lik o w e J , z a m .e s z r a te j  w  B rzezie , 
g -  z a b lu rz ó w , paw. K ra k ó w , n ie z n a n y  spraw o." tfc rad l p rzy  
d w o re n  k o le jo w y m  w  K ra k o w ie  to re b k ę  d a m s k ą , w  k tó re j  r n a j -  
d e w r .y  s ię  P 6r id z e  o r u  ró żn e  d o k u m e n ty  n a  n a z w isk o  p: 
s z k o d o w a n e j.  —  P o d o b n a  p rzygo l a  s p o tk a ł*  Z oC ę Ł y s ik , ( t b  
r e j  s k ra d z io n o  k a r t ę  ro zp o z n a w cz ą , w y d m ą  p rz e z  g m in ę  R u d i-  
v  a ,  p o w . K rak ó w .

P otracon y przez tram w aj.
(d l)  N a  u l K ra k o w sk ie j  p o trą c o n y  z o s ta !  p rz  t  r  “ • e td ta -  

j ą .  t .a m w a j  15 le tn .  Zdz s la a  T e rcz k o  że  w s i B le jó w  ce  
W s k u te k  u p a d k u  n a  je z d n ię , c h ło p ie c  d o z n a ! i g ó l i y c h  h u n - 
tu z y j  c ie le sn y c h . O d w iez iono  go  d o  le k a r z a ,  k tó ry  u d z ie li!  m u  
p l . . 'w a z e j  p o m o cy

K radzleł w  pociągu.
( s l )  W  p u c if ę u  7 l ą la ją c y m  z  F r a k  w a  d o  S ło m n ik , n le z n a h y  

p p ru w c a  s l " a d i  n a  sz k o d o  m .e sz k a n k l K ra k o w a , u l .  K ró lo w e j 
J a d w ig i  142 , S te fa n i i  B o ch ei k o w e j r ó ż n i  d o k u m en ty  o so b i­
s t e  —  O p o d o b n e j Ir t-d z le z y  z lo ź y l ró w n ież  z a m e ld e w in .e  
m ie s z k a n ie c  K ra k o w a , M a rja n  S z a la - s k l ,  k tó re m u  :k ra d z .o n o  
ró żn o  p u p .e ry  n a  Jeg o  n azw isk o .

Na drugim etapie pomocy Warszawianom■

C z ę s t o c h o w a  -  P i o t r k ó w  -  S k ie r n ie  w i c e  
R .G . O .  i  C . I i  n L a e l ą ą  p o E t c y .

(r S tu kają  k o la  w agonów  P o c ią g  dale­
kobieżni" w yszedł z 'krakowskiego dyyorra 
i  idzie w  k ierenkn ókoiio podw arszaw skich  
przez Gaęstochowę, P iotrk ów , K oluszki, 
8k ierniew ice,

Za oknami' przestrzel pól p  k ry ty ch  je ­
sienną szarością. Tu i  ow dzie wi lać jeszcze  
w ieśn iak ów , w ykopujących  Kaitorle. P o ­
m iędzy n im , „posiarzogamy rów nież posta­
cie  ludzi, macanych po m iejsku. To ewa 
kuow ani z  W arszaw y, k tórzy -jom agają  
przy robotach go  p-otL, rzom, n  k tórych  zna­
leźli pom ieszczenie.

Zza chm ur przedziera się  słońce. P ośród  
o ę ó l ie j  szarości, za v  iesnonej nad p olairi, 
w idać już okraw ki b łękitu. Z oddali zam a­
jaczy ł siQ cień jak iejś w ieży. To Ja sn a  Gó­
rą. Dojezdnaany do Czf.otoct owy.

P l-c ó w n a  R. G. O.
Placów ka R. G. O. m ieści s i q  w  obszer­

nej werandzie, p r z y d a j ą c e j  do bocznej 
ściany  g m a e lu  dworca. K aidy, kto w y ­
chodzi z  peronu, m usi p rw jść  tedy i  n ie  
m oże n ie  zw rócić u wag-’ na w ielk i napis; 
.P.jnkD dworcow y RGO-Częsfocłhowa“.

P erson al punktu, to s io s try  zak m n e i pa- 
n :e z PKO-p. J est icn ogóieiu  k ’ 'Kanaście 
osób. D law go  t iż ot j łu ga  potrzebujących  
idzie spraw nie i  e /y  oku. C łu izy  znajdują  
n a m iejscu  opieką lekai s t ą  o ile  i ad" da­
lej, lub skierc wanie do saap»tala, jeżeli z a ­
trzym u ją  6iQ m Częstochowie. G łodni cz ę ­
stow ani s ą  chlebem  sm arow anym  grubo  
m arm oladą. Jeść m ożna do wol, i do sy l a  

Z asięgam y in io n n a c ji o sy tu acji m lej- 
cow ej:

- Czy są  jak ieś Zniiauy w  organizacji o- 
p iek . nad rehcdźcam i i  w ruchu podróżnych  
na pociąo-achl 

— Zasadniczej ro jn icy  n ie  m i.  Zaro\, r o z 
pociągów  nadchodzących od ttron y  K olu- 
ssnk i K ielc, jak też pociągu krakowidnego, 
n apływ ają  dzień w dzień now e tłum v Wrar- 
szaw ian. .Jedni już m ają idreuj syyd h  ro 
dzin, w iec jadą po nie: inni ra i udają sie do ■ 
j  .ero Qa  poszukiw ania. Jeadzą przew ażnie 
kobiety. M ążnzym i bowiem “racują w  polu. 
przy szańcach, lub w zakłaaanl . przem yUo- 
wo-rąkod: n dn zych starcy  zas w olą sią m e

narażać a podróż, k tóra w  obecnym  okre  
sie  chłodów  i  w ilgoci je s t  szczególn ie dla  
nich uciążdw a.

Sam otne dzlacl.
\v  racając do pociągu , w idzim y też dzie- 

ciąki. S to i ich cała g iom adk a P ięcioro czy  
sześcioro w  kusych kurteczkach, m arnem  
obuw ia i zaróżow ionych m rozem  twarzycz­
kach. Żadne z nich nic m a w ięcej, niż 12 Jat 
R ozpraw iają o _zemś z o*vwietin3m. Po  
sw oiEtych  powiedzonkach łatw o zor.eu. :o- 
w ać fię , że to n ik t inny, tytko m ali Wao> 
*vav, ianie.

— D okądże to je d /ie c ic ł
do K rakow a -  ocpow iada jeden.

— A ja  do Skierniew ic.
— M y poa Warszawę...
i— Jakże, to i  tak sam i, bea opiekiT — 

trudno nam  w yjść  z zadziw ienia.
— E, m y  już ca ły  m iesiąc rajzum my- 

Ttnu — poKassu. ąc — to b ył naw et w  Zako­
panem R adon  iu i Łowiczu M >żemy tak 
dalej, bo lu d n e  litośc iw i opiekują fię , da­
je pieniądze, R^rO kupuje b iletj n a  kolej, 
a jak  nie, to jedziem y na gapę. Obiad też 
się  dostan ie albo w sto łów ce opiekuńczej, 
albo naw et w restauracji, T ylko  zim ne już  
się  robi i  futer n ie m am y — kończy żar­
tem.

Odchodzim y, bo parowóz dał już syguirł 
odjazdu. W skakujem y w  ostatn iej ch w ili 
do naozego w agonu i ruszam y dalej w  k ie­
runku: Rź domcko-P.o+rków. Obok nas stoi 
przy o-tnie dwóch z pośród spotkanych w 
C _jstoch u w e m alców . N osy  przylep ili lo 
ziruneflo szkła okna i ptftrzs Z astanaw ia­
m y się: czy  w iasc iw ie  n ie  n ależałoby zor- 
g rn :zow ać nad n im i celow ej i sy stem aty ­
czniej opieki. P o m jc  żyw nościow a bilety  
na poc:ąfr, lito ść  res au rato iow  J o  nie 
w szystko. To dob^e dJ£ dorosłych. Takim i 
10-letaimj obywa'elana, powinno apułe- 
caeńetwo jego jeayn c, korzystająca z po 
m ocy władz organizacja opiekuńcza zająó 
się  v imny sposób. Trzeba dać im  dom, 
lu t św ietlice, nauczycieli i  opiekun j w  
kćiążike i ch w ilę godziw ej za b a y y . N ie  
w olno pod żadnym  poz u m puoaaać dsae-

R ach  n a  tra k :!e  w iślanym .
szkuiy, dubasy i gafa/y snów poważnym frodkfem transpcrlowyn

Znliru :homiałe nrzystanęly n wiilancgo brzt- 
gu ciężannii ładunkiem galary ba jedi.ych wę­
giel czarny, ni. innych jasne deski (wieżo ta rte ­
go drzerwa. Po obu hrzegach w jsuręły się odga­
łęzienia torów kolejowycr„ na które wprowadzo­
no wozy transportowe

Mimowoli nasuw." się porównanie: tn szyb
koić opłacana skomplikowaną K onstrukcją ma 
teijału martwego i ludzkiego, tam „pokój i pe­
wność, pierwotność środków i jakby hi ak wszel­
kiego wysiłku w przewożeniu dowolnie wielkich 
mas. Kolej jednak oddawna pob’ła u nas wi­
ślaną drogę transportu.

Przed stu laty rrch  na Wiśle był łuny, więk­
szy Czytamy o t»m np w mono.crafji powiatu 
wadowickiego (rok wydauia 1842) co ,ia„tępuje: 

W myśl tiaktatn z dnia 3 maja roku 1813 i u- 
m ńv zawartych między Austrją a Polską, a n a ' 
stępnie między Austi ją i Prusami uznano spław 
nu graiiićznej rzece Wiśle na odcinkach należą­
cych do tych trzech państw dla obywateli tych 
p»ństw za niepodlegający żadnym opłatom. Stat­
ki, które na Wiśle są w nżyciu, są to s skuty,

dubasy, gdary  1 trakty. Na szkutę ładuje się 
Vu0 cetnarów. na dubarie ładimrk wynosi 600 
cetnarów na ga.arze 300.

Ze względu na spl iwność, Wisła stoi na pierw- 
szeim miejscu między rzekami Gaiicji. Po niej 
przewozi się nie tylko te produkty i towary, któ­
re ra praeznaczone do dalszego transportu, lecz 
częściowo znajdują także zbyt i w kraju — jak 
-węgiel, gips, wapno, żelazo, sól, płótna lniane i 
płótna żaglowe, naczynia kuchenne, budulec, 
drzewc opałowe, a dalej artykuły przychodzące 
z Wegier: wino, antymon, żelazo, suszone owo­
ce. galasówki i w. in.,- lecz Wisła jest także wa - 
in ą  drogą transporrn ;ak ważnych kopalń soli, 
jak Wieliczka i Bochnia, gdyż znaczną część wy­
dobytej t iir soli spławia się Wisłą.

Współczesny ruch na Wiśle, małym się więc 
dzisiaj wydać musi w porównaniu do tego, jaki 
tu był przed śmieciem. Lecz w niedrlekiej przy­
szłości, gdy się ziszczą dawne już projekty oży- 
wuenis drogi wiślanej, wznowią się jej dawn i 
p r cowito czasy.

cd.nni si mopas, gdyż grozi to utwuraemeia 
się band złodziejaszków łub żebraków, nie­
bieskich flak ów  lub pleczeuiarzy. Jeżeli 
n’P bedą stw orzone speeja'nep'acówLi opie­
ki nad dzieckiem, jożel. bedizle cię dzie­
ci.om om aw iało, ze korz.ystają z  łaski, je­
żeli nie otoczy się najmłodszych prawdzi­
wie metczymą opieką, zastępującą im cie­
pło domowego ogniska -  kto za to vdpo- 
w te? A są ludzie, na któryoh patmy społe­
czeństwo i hie oija. Ludzie, którzy t racji 
swego sianowiska mają obowiąręk, więcej 
jjsźeze — mają przymus dopilnować, aby  
dzieciom samotnym i oprszczopym wśród 
krwawej zaw uruch" dciejowej nie działa 
tię  krzN-wde. Aby tej łrrz: rwdy — nm cijsza
0 to uwiadomię czy nieswiadonre — nie 
wyizadzf je im „amo społeczeństwo. Kązdy 
m stjnkt dziecka — pomjnłowoŁĆ, apryt, 
rzućkobć, inteligencja wt n dr ona może w  
zali-żności od T-arunków i otoezęnla oyó 
skierowany w dobiyjn lab tez w  rłym kie­
runku.

Leez przerwijmy ija razie rozmyślania
1 da.imy pokój aefleksjom. Oto dojeżdżaray 
do F.otrkowa. Zaown dziesięć minut posto- 
.ia, znowu w ipad na p u n k t dworcowy, Oka­
zuje się, że ;im> go zlikwidowano.

Pem eo żyw nościow a.
Ruszamy dalej. Wieczorem jesti ćm y w  

ftkiemiewieach. M-ok już zapadł i jedno 
Wielkie oświetlone okno wakazuio dróg.3 do 
punktu dw .rcowego. Na pierwszym pero- 
c le tuż pod tym oknem kłębi się mrowiu lu­
dzi. W yciagaja s i“ lęce po kawę. ctO ehkjb, 
po zupę dla dzieci, po jabłka.-

Tu otrzymają pospieszną pontoc żywno­
ściowa. ci, którzy dopiero nadjechali, ą  któ­
rych pociągi w dalszą drogę odwiozą Już za 
parę minut. Przechodzimy na sale pocze­
kalń—

Dowiadujemy sio teraz o możliwo 5ci jąz- 
dy w k .en  nkt okolic poflwarszawakich. — 
Jak sie okazuje u i5ma celu jeeheć w  tam- 
iym ki^rur ku. gdyż wstęp do m iasta J- »staI 
dla ludności cywilnej od tygodnia zam rni s- 
ty - poaobne jezdzi tylko specjalne, kolum­
na trąąsuortowa RGO z  Milanówku złożo­
ne z kilkuset osób. k tóri zabierają rasoczy 
oadejace sie do noszenia i przekazują ja 
zkolei centrali RGO. 'Z drugiej strony rów­
nież ceny artykułów żywnościowych w  oko­
licach uodw-aiszawajtmh sa tak wygórowa­
ne, że utrzymać tam sie mogą jedyuie miej­
scowi. którzy poprzednio porobili zapasy, 
albo maja swoje źródła zakupm Jeśli c h u ­
dzi o Warszawian, to mieszkać pod War­
szawa mogą jedynie paska -ze i hieny go- 
STjddsnze posiadające już mo tys.ace lecz 
miljcny.

W  orlu dokładnego sp.-awdzetla Infor- 
maufli i zobaczenia, lak się  sprawa prz*d- 
staw 'a na m i'jscu, w jakiem położeniu 
znajdują się  szpitale, których gros pizeuie- 
sio.no w tam łb okou jc — ruszymy jutro w, 
kkruoiku G: odziska. Ponieważ pociąg od­
chodzi dopiero około południa, trzeb, bę­
dzie przenocować w Skierniewicach, a po* 
tom o świcie — odjazd w kleru, f.u War­
szawy.

WykrcFimj j^hie drogę: Grodzisk, M :la- 
nówek. Podkowa Leśna, Pruszków, Fia- 
s.ów , może Włochy 1 Opacz. Sprawdzimy, 
jaki procent prawdy mają piotki o sy it  a- 
cji w tych ąkclieach. Na razie czas na od­
poczynek Zasypiamy ua dworcu wśród 
rozgwaru przesuwających aię tłumów u- 
chodiców.

Z  pamiętnika Wcrszawlanlnn.

W p.onćCoj Warszawie,
5) -----------
Żelnma rozkopana. Trajnwaje sloją w pop:*ek 

ulicy. W yjokie i silne barykady. Tuj za nimi 
wre walka. Dworzec pocrlowy w ogniu. Był to 
jeden i  najgorętszych punktów wątki przez ca­
ły czas trwania powstaum.

Docieram do Placu Fazimierza. Na T - wuto- 
wej walka. Pozycje pnesuwajg się co chwila. 
Chodzi o dojście do Grójeckiej. Czekam, aby 
przejść tjm tędy do dim u,

Czołgi wchodzą do akcji. Je it leli kilka. Wbi­
jają się w barykady i p rą ns przód, jak tyruny. 
P  izyeje stają sir coraz więcej jńynns. Do połu­
dnia nie zachodzą poważnitjsze zm-any. Zaczy­
na padać deszcz. N'.e mam płaszcza, moknę wię 
do suchej nitki, ale czekam na pi*eblcie przej­
ścia. Po południu sytuacja kotopliki-je się.

...czołgi jadą od Woli... za nani piechota.
Najrozmaitsze wersja zaczynają denerwować 

ludność. Zaotyna sie panika. I ja cofam się zfc 
Wi.zv8ik.mi. Popołudnie przynosi uspakriające 
wleicl. Wracam na Plac Kazimierza Kuchnie 
samopomocowe działają epriwnie. Nikt urn jest 
g ł o d n y

Nad ulic im! powiewają srtunaary Pr aa kol 
po-towana jest od domu do domu Wiele pod­
niosłych mornwiłów Cnluij izm 'zieje, nie­
pokój.

Niestety nie n i» przejścia na Grójecką Rad/ą 
ml poczekać do rana. W nocy bedzle prawdo­
podobnie atak i jutro przejdz'6 się bez trudno­
ści Nocuję u znajomych. San przerywa tylko 
Jedna silna aetonacja.
• Ranek nie przynosi zmian. W yjaje mi się, ze 
l^obiłerą Wadi, idąc dbf Towarowej. Łatwiej ba­

łoby przejść Polem Mokołowiklem. Idę z  po­
wrotem do 4rć imirścia.

Na Żelaznej walka. Na Wielkiej sjiokój — 
przejście wolni Zielna — obstrzał. Marszałkow­
ak — można przejść: Aleje Jerozolimskie prze­
biegam, Czołgu dzisiaj niem-. W poprzek B..‘- 
okiej wyrosły barykady. Polskie placówki legi­
tymują przechodzących na drugą stronę 

*Nuraa przejścia przez Pole M .korowskie
— Po co -yzykować tak c.ętkie przedostawa­

nie się do domu? Przecież z» kilkn dni po­
wstańcy opanują główne arterje i będzie można 
b.iz trudności pizojść do domu, — tłum tezą 
przygodni zna jomi.

W kaidym bądź Tazit poetanąwiam  wstąpić do 
teściów,, mieszkających w śródmieściu, idę więc 
w i  iriuiku Poznańskiej

IV,
kycła płjrnie,-

Idę na ulicę Poznańską. Jakże to tak dróg e 
nam miasto zmienia swe oblicze z godzin) na 
godzinę! Wszędzie wyrastają barykady. Tam. 
gdzie w dzień jeszcze była normalna ulica, po 
nocy wjzyutko wygląda inaczej. Na większości 
prrecznic wyrosły wały ochronne na Wysokość 
pnzerzfo metra. W tych punatach jest o ostrzał.

— Niskc się jchylać! puda ostrzeżenie gdy 
chcę przaj ić ua ui. p .rzystą stronę Poznańskiej,

Jeszcze trudno się przyzwyczaić, ł r  berpłs • 
czue dotąd nl!ce itały wię pułaDkctt’ śmierci. 
Nie 'doceńilłem ostrzeżenia. Kiedy znuuzłem aię 
pośrodku wału

...padu strzał...
Najpierw słyszę świst knli przerażająco blisko 

głowy, potem — huk. Teraz automatycznie pc 
ehylam się.

Już bez przeszkód przedostają aię na drugą 
stronę ulicy, Pudają pytania;
| i - h  K iol jJL

— Do kogo?
— • Po co?
'estem na Iinji placówek polskich NiemW ape- 

cjalnycb trudności w- przejściu. Chodzi tylko « 
zachowanie środków ostrożności. Otrzymnję ipr 
formacje, w jaki sposób dojść pod podany nu­
mer domu.

Częściowo idę piwnicami, ct_sem przejściami 
porohioiiemi w min uh łączących podwórka, _ 
potom wyrasta pi zedemną ulica. P.zędiwozuraj 
kwitło na niej bujne życie, a dzisiaj....

Pośc;nane kulam i gałęzie drzuw, tafle chodni­
kowe pozdejmowane, a brtm y po prieciwnoj 
stronie ulicy pozamykane.

Jestem na barykadzie.
— Czy giożna przed os. ć się n drugą stro­

nę? — pyłrm.
— frzrba to jakość urządzić — pada odpn. 

wiedź. — Musi pan przeskoczyć, tylko ostrożnie, 
Z lewej st-ony obstrzał!

— Kiedy tam zs mknięte bramy?
— Mu„i pan dotrzeć do narożnej bramy ł za­

stukać. Otworzą Zęraz wydam rozkaz, żeby na­
si nie strzelali, gdy będ/ie pan przebiega, ulicę.

Po kilku minutach sp a r .  załatwiona.
— Może pan iśćl
Pochylam się i przebiegam.
Cicho. Nie ma strzału z żadnej strony.
Stukam do bramy Otwiera się wąskie przej­

ście. W biamie stoi dorożka i wyprzegnięty 
koć. Powstanie raskoezrło dorożkarza na mie­
ście. Chwilowo nikt na konia nie owraca spi- 
ejainie nwwgl. Przecież te „szkapa" dorożcir- 
skal Potem było Inaczej — koń stal się eenny, 
..k Lenny, że kupowano go na wagę złota,

Znów idę podwórkami, a kiedy stoję na po­
dwórku zamieszkiwanem przez teściów, nie mo­
gę się zorjentować w tak dohrze mi znanrra po- 
dwor.ff

Wkrótce znajduję się » ' ezu.artem piętrz*. 
•J. luściów nastrój dobr^  ,

— Nifc podchodź do okna w stołowym... ob­
strzał.

Przypominam sobie, ia  rzeczywiści* okuo 
wychodzi na objekt obsad .ony przez Nitanców. 
Prawdziwa n aturaina forteca.

Podsuwam się do okna i zza załamks śejsny 
spoglądam na objekt Na pozór nic się nie zmie­
nił ten gmach nżyieozności publ cznej. Po prą- 
stu n piasKim dachu przybyło cegieł i sk.-zyr.ofc 
z piaski im.

— Nie wychylaj sięl
— Przecież mnie nie widać!
— Co ty też mówiszl Tam siedzą doborow? 

ztrzi icy i  pncyz) jną bronią! Zobacz kuchnię!
WyoKjc mi aię że wszedłem na strzelnicę.
Stói kuchenny jest ( obrzy widoczny i  okn— 

Na stole szczątki butelki, przestrzelony garnek* 
fasola z przestrr ilonej torny ronypana po całej 
ku A ni.

Co .ylko ukaże się w  poin widoazności ohw 
S*rzału ~  dostaje kulę. OdAgłośc dość spora. *i 
jednak strzały celne. Sprawa- jasna — m .ją ka ■: 
raLiny z lunetam- i dużo czasu na oiKerwację.

Po mieszkaniu nośni chodzić, przeskakując od 
załaran muru do załamu. Chwilowo rodrina 
żyje jeszcze prawie normalnie. Oizywłście pa­
ni i .tając o obstrzale.

Zapasów żywi, ości — dosyć. Ze śmiechem mó­
wi rię o t„m. Przecież starczy ną miesiąc, a nikt 
nie Uezy się % drug i walką.

— Powstanie obliczone jest na . Irzy dni..
Trzy dni wprawdzie minęły wlęe najwyżej

tydzlef Wszystko idzie oobrze. Pism* jryc..o 
dzace od pierwszego dnia powstania są j ełne 
entuzjazmir. Wszystko będzie dobra".

Są wprawdzie dzielnice, z których od pierw­
szego dniu walki brak pewnych wiadomości, ale 
przy ogólnej sprawie nikną drobiazgi. Dzielnicą 
nie dającą znaków życia jest Ocnots

tCigg. iaftzg oattgoij,
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APO LL O  św  T om asza 1]
OBROŃCA MA GŁOS

P o czą tk i  s e a n s ó w  w dm e  p o w s z e d n ie : .
13 .15 , 15 ,15 , 17,15  

W n ied z i e le  t eż  o 11.

W A N D A  ,w  łr p r tn id j 5.
NIE MOW Ml O MIŁOŚCI

P o c z ą tk i  s e a n s ó w  w dnie powszedn ie :  
13.30,  15,30 

W n iedz ie le  też o 11,

S Z T U K A  św . J a n a  6.
TEMPERAMENT ZA DWÓCH

P o czą tk i  s e a n s ó w  w dnie po w szed n ie :
13 .15 , 15,15,  17,15 

W niedz ie le  też  o 11.

U C IE C H A  S ta ro w iśln a  16
LUDZIE Z VARIETTE

P o c z ą tk i  s e a n s ó w  w dnie powszedn ie :
13.15,  15,15 , 17,15 

W n ied z ie le  t eż  o 11.

S T E L L A  l.iih ic* 15
MOJA PRZTIACIOŁKA JÓZEFINA

P o c z ą 'k i  s e a n s ó w  w dnie powszedn ie :
11 .15 , 15 .1 5 , 17 ,15  

W n ie d z ie le  t e i  o  11.

Stalowa Wola
Zgłaszanie sl pe informacje 

natychmiast
1. W  b ie rz e  sp rz e d a ż y , K raków  

Unlve s  tS ts s t r a s s e ' 26.

2. W B ierze  In fo rm acy jn y m , K ra­
ków . V is c h e rs tra s s e  5.

3. W Biurzz In fo rm acy jn y m , C zęsto , 
c h o w a , A d o lf-H itle r-S tra sse  28.

4 . W B iurze In fo rm acy jn y m , R adom - 
sk o . 3 -m aia  3.

5 w  B iurze In fo rm acy jn y m , B ochnia  
K ra k a u e rs tr .  44.

6. W Biurze In fo rm acy jn y m . T a r­
nów  K a fh e d ta lp la fz .

7.  W K ato w icach -N o id . 
Nr. 86 u P lu tta .

E ich en s tr

t f n n r o r t  - a--omilY!:- IkU iU #G ll muzyków
ze zb ió rką  na rzecz u chodźców z W a r ­
szawy z ud z ia łem d e le g a t a  R. G. 0.

FIL IPO W SK I EMIL  
PIL E SK I TA D EU SZ  
LANGER W ITOLD  
KLUCZHIOK ALOJZY  
SY SK A  KAZIM IERZ

wy&tąpią w ni ed z ie lą  dn ia  29.  X. 
b r . od godz. 13,30 do 19

w  R e s ta u r a c j i  
„POD STA RĄ  BRAM Ą11 
Kraków, Krakowska. 13

(w e jśc ie  z bram y)

F i r m * .

Inż. K. ŻÓŁCIŃSKI i Ska
i  W arszaw y  —  Al, Je ro z o lim sk la  9 3 .

p r z e n ie s io n a  

R a d o m  — P m r k s t r .  4 ,  m .  1 ,

Fajans
na z a św ia d c z e n ia  do ponownego  p o ­

boru (W ie de rb ezugscbe in )

PE T E R SE N  — Krakau, 
Adof H itler-P latz 8.

Kit szklarski
różn y ch  g a fu n k ó w  l in sp ek to w y  

M U R T - D E T A l

Fa&ruKa Kilu -  K. DUiiziK
B iuro : KRAKÓW. SŁAWKOWSKA 4.

W O R K I
s ie n n ik i, płó tn o  k r aw ie c k ie ,  t eczk i ,  
to rb y  na z iem n ia k i ,  s z p ag a t ,  p łasz c z e  
gu m o w e ,  o raz  d ro b n ą  g a l a n t e r i ą  — 

p o l e c a :
7AM R02 —  K raków . G rodzka 2 8 /3 0 .

Juljan Glass
Handel hurtow y

że la za , stal: i rur
W A R SC H A U .

byli urzędnicy zechcą sie  
natychm iast zgłosić: 
TSCHEM STOCHAU, 

H oferstrasse 7/6, 
telefon  1478.

W olne posady
D ochedzącą  do wsze lk ich  p rac  dom o­
wych bez  g o to w an ia ,  p o szuku ję .  Kraków, 
Miodowa 51 m. 8 . 423 0
Z ak łady  optyczne w Rzeszy Niemieck ie j  
z a t r u d n ą  ko b iety .  Zgłoszeni a  p rzy jm uje  
Biuro In fo rm acy jne  dla p raco w n ik ó w  fi­
zycznych  i um ysłowyc h,  Kraków, Burg- 
s t r a s s e  (Grodzka) Nr.  60.  I 3 3 9 k
Siła do ro b ie n ia  s w ę d ó w  na  maszynie ,  
p o t rzeb n a .  W y nagro dzen ie  w ed ług  um o­
wy. Zg łoszen ia :  Goniec Krakowsk i ,  K ra ­
ków, „Nr.  3 9 1 7 “ ,
Osoba c h ą tn a  do p r a c y  dom owej,  u m ie ­
jąc a  go tować ,  p o t rz e b n a .  Kraków,  Si ra-  
dom 25, m. 4, 4474
C u k iern ik a , ciast -karza  w w ie k u  p o n a ^  
50 l a t ,  po szu k u je  Kra marz ,  ul.  śwN 
Krzyża 11, p a r t e r .  453 4
C hłopca w wieku l a t  13V; poszuku je  do 
pos ług cukierni, :a.  Kraków, S t ra dom  21. 
P o trzeb n a  p a n ie n k a  do la t  13 ’/* do p o ­
mocy  w c u k ie rn i .  Kraków, S t ra d o m  21, 
Do w ytw órn i b a t e r y j e k  p o t rz ebny  m a j ­
s te r ,  si ła p i e rw s z o rz ęd n a .  Kraków.  Zie­
lona  8 , m. 10. Marsealsiki . 45 38
D ochodzącą, u c zc iw ą ,  do p rac  do m o ­
wych,  przy jm ę.  K raków ,  Grodzka 4 7 , 
P ra ln i a .  4 6 0 2

P o w d  i oBtukuJa
E w akuow any z  W a rs z a w y  b.  k ierowni k 
hur to w ni  sp ó łd z ie lcze j ,  bu c h a l t e r -b i l a n s i -  
s ta ,  p o szu k u je  p racy .  Ł a s k a w e  zg ło sze ­
nia:  Goniec Krak .,  Kraków,  , ,Nr.  3 6 1 8 “ . 
F ry z je r  e w a k u o w an y ,  s ta r s zy ,  u n i w e r s a l ­
ny, p rzy jm ie  po sa d ę  z ca łem  u t r z y m a ­
niem. Zg łoszen ia :  Goniec Krak.,  K ra ­
ków. „Nr.  3 6 8 6 “ .
M łoda po m a tu r ze  z  W ars zawy,  szuka  
p racy ,  n a j c h ę t n i e j  na p ro w in c j i .  Mogę 
o p iek o w ać  się,  uczyć dziec i  i pom agać  
w g o s p o d a r s tw ie  ty lko za  u t rzym anie .  
Zgł;  Krakó w, Ra k o w ic k a  21, m. 2.

Kupno nieruchom ości
W arszaw ian in  kupi w i l l ę  lub dom w 
ś ró d m ieś c iu  (lub  na p rze d m ie śc iu ) .  P o ­
ż ąd an y  wolny loka l.  Zap łacę  go tó w k ą ,  
ew e n tu a ln i e  w części  s zacu n k u  p a rc e l a  
blisko ś ró d m ieś c i a .  Zgł. :  Goniec Krak. ,  
Kraków , „N r .  3 9 4 2 " .

Sprzedaż nieruchom ości
P a rce l ę  571 s.  Wola  Duchac-ka o r a 2  125 
s.,  ogrodź. ,  23 d rzew a  owoc. przy Z a ­
kładz ie  kąp.  sp rz e d a  W ola  Duc hacka ,  
ul .  S p o r to w a  13 przy  Gmiirie. 4648

Kupno
Szafę  k o m b in o w an ą  (o rz ech)  okazy jn ie  
kupię .  Krakó w, Kazimie rz a  W ie lk iego  89, 
m. 6 . 455 8
M angan, m an g a n i t ,  kubki do b a te r y je k  
e le k t r .  o r az  k a r t o n a ż e  p o t rz e b n e .  Zgło­
sz en ia  po d  , , 6 4 “  do Biura Ogłoszeń 
K ra jn a ,  K raków ,  A do I f -H i 11 c r - PI a t z 46.  
W ózek dziec ięcy,  w d o b ry m  s ta n ie ,  ku* 
pię.  Oferty pod , , 5 7 “  z po d an ie m  ceny 
i td.  do Biura Ogłoszeń K ra jn a ,  Krakó w, 
Adolf -Hitle r-P la tz  4 6 .  4541
S y p ia ln ię  bez łóżek,  b iurko , sz a fę  kom-, 
b in o w an ą ,  w szys tk o  w o rzech u  kaukaz* 
kim oraz  dywan ,  l am py p o k o jo w e ,  s e r ­
we ty  r ęczne j  roboty ,  c ie n iu tk ie  k r e m o ­
we, ku p ię.  Stan  ty lko p ie rw szo rzęd n y .  
Zgłoszenia  Biuro Ogłoszeń K ra jn a ,  K ra ­
ków.  Ado l l -H it le r -P la tz  46 pod , ,7 3“ . 
P la to n  o 3— 4 ton  n o śn o ś c i ,  w dobrym 
s ta n i e ,  kupi K ra k o w s k a  Gazownia  Miej ­
ska .  Oferty n a le ż y  k i e ro w a ć  do Gazowni,  

.Gazowa  ' 1 6 ,  t e l e fo n  20 8-47,  'B iu ro  Z a ­
kupów. 1341k
G ablo tk i c u k ie rn ic ze  oszk lo ne  w raz  z l a ­
dą lub bez  kup ię.  Kraków , p lac  Domi­
n ik ań s k i  2,  Kolek tu ra .  4489
M aszynę do p i sa n i a ,  do s zy c ia ,  p a te fo n ,  
kasę  „National** na p r ą d ,  p ian ino d o ­
brej  m ark i ,  kupi :  Kraków, S t r a d o m  19, 
, ,Kupno-Sprizeda»“ . 4398
F u tro  w dobr ym  s ta n ie  m ęsk ie  i d a m ­
sk ie ,  l isa s re b rn e g o  lub pe le ry n k ę  kupi:  
Krakó w, S t ra d o m  19 „Kupno-Sprzedaż* ' .  
Z eg ark i, ki l imy,  k rysz ta ły ,  o b raz y ,  f i­
ran k i ,  g a rd e ro b ę ,  b ieliznę,  t eczk i ,  p o r ­
ce la nę ,  n a k ry c i e  s r e b r n e ,  wal izk i łtp.  
k u p k  K raków ,  S t ra dom  19 „Kupno-  
S p r re d a ż " .  439 6
R. G. 0 . Po lski  Kom i te t  Opiekuń czy  m . 
K rakow a ,  Opieka nad r ze m ie ś ln ik a m i  
zakupi uż y w a n ą  bieli znę ,  o b u w ie ,  p o ­
śc ie l .  Zg łoszenia :  K raków ,  ul. S ł a w k o w ­
sk a  13, m. 15,  między godz. 1-1— 12, 
p o kó j  Nr. 20.  4092
Kupię „ Ś w i a t  ! Ż y c i e " ,  t .  I /II: K raków -  
St a ra  Olsza,  Gdyńs ka  9. 893 8
Kupię dobre  pi an ino  i w a l iz k o w ą  m a ­
szyn ę  do p i sa n i a .  Oferty z op isem 
i o s t a t e c z n ą  c enę  do Gońca  Krak. .  K ra ­
ków, „Nr 9 3 0 8 “ .
K upuje za g o tó w k ę  u ż y w a n ą  ga rd e ro b ę ,  
b i e l i znę  i s p rz e d a j e  Kraków,  u l. P ie rac-  
ki ego  4,  Sklep.  9 435
M eble używane  k u pu je  z a ra z  gotówKo- 
wo Hala Meblowa Krak ó w  Grodzka  59 
Dywany pe r s k i e  o b razy  to  na sza  s p e ­
c ja ln o ść  Komis  Krakó w S ta ro w iś ln a  33 
Obraz sp rzed asz  n a lk o r z y s tn  e) Wawtze- 
cki Kraków, ul. W ś l n a  9 o 3
Kuplę m asz y n ę  t r y k o t a r s k ą .  Kraków- 
Bron owice  Małe Widok 1. Nowak 9461 
K upu ję  go tó w k o w o  d la  kl ien tów ,  l ekkie  
m aszyny  do p i san ia ,  r ac h o w a n ia ,  fu tra ,  
błam y,  p łaszcze,  sw e t ry ,  obuw ie  d a m ­
skie m ęsk ie ,  d z i e c ę c e  ciepłe s k a rp e t ­
ki, pończochy,  b le l i zn e  pośc ie lową ,  o- 
s o b is t ą  i różne u żyw ane  rzeczy. K ra­
ków P odgór ze,  Z a m o js k ieg o  69, m 5. 
S re b ro  s ta r e ,  p o ł am a n e  o r a 2 f asonow e  
kupu je  ł płac i  n a jw y ż sz e  ceny  firma 
G a j e w s k ; Kraków ul S t a ro w iś ln a  26. 
Kuplę w a r s z t a t  t k a c k i  Oferty w ra 2 z 
podan ie m  ż ą d a n e j  ceny  s k ł a d a ć  p roszę  
Wójc ik  Roz al ja ,  Miękin ia  koło K ra k o ­
wa. pocz ta  Krzeszo w ice .  3941
Obrazy ku pu je  ocenia  o ezp ła tn ie  Salon 
„Antykf*  Kraków,  S t r a d o m s k a  18.

Sprzedał
S k rzy p ce , model włoski,  c y t r ę  6 k l aw i ­
szow ą, o k a z y jn i e  sp rz e d a m .  Zgł.:  Goniec 
Krak. .  Kraków. , ,Nr.  1 3 3 6 K " ,  lub te le ­
fonicznie pod 220-61 ,  a p a r a t  2 1 , od 
7 .3 0 — 12.30 1336k
W ózek g łębo ki ,  k r em owy,  w d o s kona ły m  
s ta n i e ,  s p rz e d a m .  Kraków, ul.  Szlak 17, 
m. 5.  II. p. 3 813
M aszynę sz ew sk ą ,  d l u g n ra m ie n n ą  t a c i a r ­
ką, cyf indrówkę ,  g w a r a n to w a n ą  —  s p rz e ­
dam.  K raków .  Szlak 31, m. 7 ,  oficyny . 
P ian ino  cz a rn e  n owoczesne ,  p ięk n y  ton  
sp rzed am -  Kraków,  Rynek P odgórsk i  12, 
m. 34.  f ro n t ,  II p :ę t r o .  lew y dzwonek.  
Maszynę  krawiecką — tanio sp rz e d a m  
Kr aków.  Pę dzichów 15 m. 5.  431 0
W ózek sportowv koła t a r czo w e  na ł o ­
żyskach kulkowych sp rz e d a m .  Kraków 
Szlak 17 m. 5, II. p. 3812
F o rte p ia n , p e łn o p a n c e rn y ,  „ W i r th " ,  w  
dobrym  s ta n i e ,  o raz  m asz y n ę  do szycia,  
g a b in e to w ą  „ S i n g e r " .  s p rz edam .  K r a ­
ków. ul .  Zarzecze  23.  m. 4. Bronow ice  
Małe.  912 3
S p rzed am  kil im,  b iu rk o  dębo we, u b r a ­
nie m ęsk ie  po p ie l a te .  Krak ó w  Długa 
55. m 2. , 941 7
S p rzed am  m as z y n ę  s to l a r s k ą  g r u b o ś c i o ­
w ą  c h e b la r k ę .  Kraków, S t a sz i c a  3. m. 6 . 
F u tro  cz a rn e  ź re bce .  -4isa żó łt ego  — 
s p rz e d a m .  Kraków, św.  K a ta rz yny  4, 
m. 6 . 9 6 5 2
M aszyny do p i san ia ,  l iczenia ,  sprzedaż-  
kupno . E ugen jusz  D rescher ,  Kraków, ul. 
S ł a w s k o w i k a  6 . 973 0

U bran ia  czarne ,  k r ó j  smokingowy,  do 
s p rz edan ia .  W ia dom ość :  Kraków,  ul. św 
Ł aza rza  1 2 /3 ,  p a r t e r  na  lewo, od godz. 
14— 17-te j .  9625
Sprzedam  fu tro  d a m sk ie  s portow e ,  
wie rzch l eszczkow sk i  zielony , spód bi- 
brety ,  k o łn ie r z  l isy.  W ia dom ość :  K ra ­
ków, S t a ro w iś ln a  18, m. 8 . 9866
R e p a sa ey jn ą  m as z y n k ę  typu „ V i t o s “ 
sp rz e d a m  okazy jn ie .  Kraków, Bo tan icz­
na 6 / 1 5 .  9904
Je sio n k ę  d a m sk ą  b rązo w ą ,  dużą.  s p rz e ­
dam. Kraków, G a rb a rs k a  8 , m. 6 . 4 560  
W ó z tk -a u tk e  n ieużyw any  tanio  sp rze ­
dam.  Kraków,  C ieszyńs ka  12, m. 4 
P ian in o  pe łn o -p an cern e ,  krzyżow e, z a ­
gran iczne ,  z nane j  m ark i ,  t an io  s p rz e ­
dam. Kraków, Kró lowe j  Jadwigi 105, 
m. 8 . 459 2
P ian ino  mańki „ F i b ig e r "  w d obrym  s t a ­
nie,  o k azy jn ie  sp rz edam .  Kraków. Sp o­
k o jn a  16, m. 7,  boczna  C z a rn o w ie j sk ie j .  
P a te fo n  e le k t ry c z n y ,  no w o c z e sn a  szafa ,  
sp rz e d a m .  Kraków, K a rm el ic k a  9, o fi 
cyna 14. 459 5
Płyty  p a te fo u o w e ,  p ięk n e ,  sp rz e d a m .  
Kraków,  K a rm e l ic k a  9, of icyn a  14.
Pa l to  z imowe, czarne ,  na  tęż szego ,  w 
bard zo  dob rym  s ta n i e ,  sp rz edam.  K ra ­
ków,  ul. B ron ow icka  21 . 4598
P a lto  w a to w a n e ,  g r a n a t o w e  a a  c h ło p ca  
16 I., sp rz e d a m .  Krakó w, P au l iń sk a  2, 
m. 1-5. 4 5 9 9
Kapce za k o p ia ń s k ie  p i e rw szo rzęd n ie  w y ­
ko n a n e .  Kraków, P a u l iń sk a  2 .  m. 15, 
M aszynę „ S i n g e r a "  k ry tą ,  w p i e r w s z o ­
rzędnym  s ta n ie ,  o k a z y jn i e  sp rz e d a m .  
Kraków,  ul .  S ze ro ka  36, m. 7,  w e j ś c i e  
z, ulicy.  4815
M łynek do mie len ia  zboża ( ręczny)  s p r z e ­
dam ok azy jn ie .  Krakó w Gro dzka  47 , 
Sklep.  4601
Singer a .,S imane  o "  m aszynę  do  szyc ia ,  
m ęską ,  oraz  d a m sk ą  ga b in e to w ą ,  w 
p ie rw szo rzęd n y m  - s ta n i e ,  s p rz edam  za ­
raz .  Krak ó w  K r a k o w s k a  39, m. 19,  I. p. 
LU a s r e b r n e g o  w ba rd zo  dob rym  s t a ­
nie s p rz edam  o k a z y jn i e .  Kraków, ul. 
Pr ą d n ic k a  33, m. 3. I. p. Oglądać  m ię ­
dzy 8— 10 ran o  i 15— 16. 470 6
K redens ku chenny ,  s z a f a  c iem na do 
s p rzed an ia .  Kraków,  Po dgórze ,  Lw o w ­
sk a  8 m. 1 1 . 473 5  j
Dwa p łaszcze  d a m s k ie ,  pi ękne ,  z koł- i 
n i e r z a m i  fu tr zanym i .  U bran ie  g r a n a to -  |
we w p a sk i ,  w e łn ia n e  na  szczupłego.  
Wszystko s ta n  p i e rwszorzędny  sp rz edam.  
Kra ków , Nowa Olsza,  ul.  Idziko wskiego  
14, m. 3. 4 105
S ukn ia  m o d e lo w a ,  g r a n a to w a ,  wełn ia na ,  
m a t e r i a ł  p ie rw sz o rz ęd n y ,  na  szczup łą  
i u b ran ie  w iz y to w e ,  wzros t  ■ ś re dn i  —  
do s p rz e d a n ia .  Kraków, R a jska  20,  m. 7. 
W ósek dz iec ięcy ,  p ła sz c z  m ęsk i ,  h u l a j ­
nogę  sp rz edam.  Kraków,  S m oleńs k 35, 
m. 11.  432 0
Z eg a rk i: „ O m e g a " ,  T is so t,  Lo ng ines,
M arw in , Cyma, ko lczyk i,  ł ań c u s z e k ,  

p i e r ś c i o n e k ,  m asz y n ę  do p i sa n i a ,  o k a ­
zyjni e  s p rz e d a :  Kraków,  S t ra d o m  19 
„K u p n o -S p rz ed a ż " .  4399
F ut ro  m ęsk ie ,  l u tr o  d am sk ie  p iękne ,
jes io irkę,  l is a s re b rn e g o ,  ki l imy, p a t e ­
fon e le k i . ,  p i ęk n ą  t o re b k ę  d a m s k ą ,  p l e ­
ca k i ,  p o r c e l a n ę ,  k ry sz ta ły ,  ob ru s  na 1 2  
osób,  p łaszcze  d am sk ie  i m ęs k ie  n i e ­
p r ze m a k a ln e ,  o k a z y jn i e  s p r z e d a m y :  K ra ­
ków,  S t ra d o m  19 „ K u pno-S przedaż“ „ 
P ian in o  P e t ro f  k rzy żo w o -p an ce rn e ,  s tan  
p i e rw sz o rz ęd n y ,  sp rz e d a :  Kraków, Zybli- 
k iew ic za  18,  m. 1. 4 4 7 3
Dyw an żyw ieck i,  p ięk ny  wzór ,  t ap czan  
n ow oczesny  sp rz e d a  Krakó w, Zyblikie- 
w :c za  1*8, m 1. 4 4 7 5
P ian ino  zag ra n i cz n e ,  p e ln o p a n c e rn e ,  o k a ­
zy jnie sp rz e d a m .  Kraków,  Dietl a 5, III p. 
m. 13.  4476
F u tro  z ł apek  p e rsk i c h ,  m odny  fason,  
spody pod fu tro  i m ęs k ie  fu t ro  s p rz e ­
dam. Kraków,  Sw. Krzyża 16, m. 14, 
p a r t e r .  447 8
J a d a ln ię  ko m p le tn ą  o k a z y jn i e  s p rz e d a m .  
Krakó w, Zybl ik iewicza  5, III p. ki.  sch.  9, 
drzwi 126, od godz. 4— 6. 4488
F ut ro  czarne ,  c ie lak i,  m odny  l aso a ,  
z c z ap k ą  i z a rę k a w k ie m ,  u b r a n ie  m ę ­
skie ,  kolor  st a lowy ,  na szczup łego , bu ­
c ik i  d am sk ie  sp ort ,  k o lo r  w iśn io w y Nr. 
38,  sp rz e d a m .  K raków ,  Bi skup ia  11,  
m. 8, od 1— 4-tej  pop . 449 0
Dwa dywany p e r s k i e  a fg an y  (10 i 9 m 2), 
fu t ro  ź re b a k i  i c ie lak i  na sp rz edaż ,  w i a ­
dom ość :  ul .  Zw ie rzyn iecka  23, m. 9. U p. 
S przedam  płaszcz  i ubrarv:e na  ś r e d n i e ­
go. W ia dom ość  Biuro Ogłoszeń Kra jn a ,  
Kraków,  Adol f-H itle r-P la tz  46.  4 529
N ow oczesna j a d a l n i a  orzech  k a u k a zk j  
do s p rz e d a n ia .  W ia d o m o ść:  Grob le 3, 
m. 1. 4 543
Szafa  t ró jd z ie ln a ,  k u c h n ia  gazowa  3 p ło ­
m ie nna ,  z p i e k a r n ik i e m ,  l o d ó w k a ,  Leica  
II, but y  n a rc i a r .  4 2 — 3, szafk i na pł y ty  
(o rzech),  b ryczesy,  o k azy jn ie  sp rz e d a m .  
Kraków.  Kaz imie rz a  Wielkiego 89, m. 6. 
Fu tro  cz arn e ,  m ęsk ie ,  na ś redn iego ,  
spód  jo n a ty ,  ko łn ie r z  b a ra n e k  p e rsk i ,  
do s p rz e d a n ia .  Krak ó w  F r ie d l e in a  12/1.  
Fu tro  m ęsk ie  s p o r to w e  n u m e t y ,  koł ­
nierz ra sm any ,  n a  ś re d n ieg o ,  do s p rz e ­
d an ia  Kraków , ul. Dietl a 50.  m. 9, od 
godz. 12— 3. 66 3
R ętln a  II, b. dobr y  s t a n ,  o k a z y jn i e  do 
s p rz e d a n ia .  Kraków,  św.  Ł a z a rz a  3, m. 1 
M aszynę S ingera  k ry tą ,  mało używaną ,  
sp rz e d a m  t an io .  K raków ,  A u g u s t j a ń r>ka 
34, m. 7 3 ,  I . p OfiC. 398 3
W anino L a u b e rg e r  Gloss typ S t r a u s s a  
Lon dy n— Wiedeń,  p e łn o -p a n c e rn e ,  p i ę k ­
ny to n  sp rz edam .  Kraków, S t a ro w iś ln a  
64/12.  3678
F ut ro  s e a l s k in o w e  modne  p ięk n e  mar- 
kowe o raz  p o p ie l a te  z z a rę k a w k ie m ,  
kap is zonem ,  p e le r y n k a  z l i s a  n i e b i e ­
sk iego , s k a n k o w a ,  ko łn ie rz  n u rkowy,  
fu tro  m ęsk ie  sp rz e d a m  K r a k ó w -P o d g ó ­
rze,* H e tm a ń s k a  6 2, p ie rwszy  p r z y s t a ­
nek  za m ost em.  379 8
F ut ro  p odróżne  d w u s t ro n n e ,  n a d a j e  się 
do p rze ró b k i  n a  dw a ,  sp rz e d a m .  K ra ­
ków, P i e ra c k ie g o  25,  m. 5,  Od 13— 16. 
P ła szcz  zim owy gran a to w y ,  r ękaw ic zk i  
z im ow e g r a n a t o w e  nr.  6 sp rz edam .  
Kraków , ul. św.  G er tr udy  2, m. 1. 
P ła szcz  d am sk i  zim owy,  p ięk n y  ko- 
s t j u m ,  ko łd rę  sp rz e d a m .  Kraków,  Ale ja 
S łowack ie go  87 /2 .  380 4
Lisa s re b rn e g o  b. ł ad n eg o  sp rz e d a m .  
Kraków.  K ro w o d er sk a  36 /3 .  380 6
S ln g ę ra  „ S i m a n c o "  m aszy n ę  d a m s k ą  w 
p ięk n e j  j a s n e j  s zafce ,  s ta n  p r im a  s p rz e ­
dam. Krak ó w -P o d g ó rze .  L w o w sk a  20/6.  
F u t ro  m ęsk ie  sp rz e d a  o k azy jn ie .  K ra ­
ków,  ul. Kośc iuszki  66 ,  m. 3.  3836
F o r te p ian  w ie d e ń sk i  o rzechow y z p o ­
wodu  w y ja z d u  za  bezcen s p rz edam .  
Krak ó w -P o d g ó rze ,  ul .  Kras ic k iego  7/14. 
W ózek g łębo ki o raz  sp o r to w y  na jl epszy  
s ta n  s p rz e d a m .  K raków ,  K ro w o d er sk a  
61,  sk lep .  3939
S przedam  2 szafy ,  o tom anę ,  s tó ł ,  k r z e ­
s ła ,  s to lik i  nocrie.  t o a l e t ę ,  m ały  k r e ­
dens ,  l am pę w iszącą .  W iadom ość:  Kra­
ków,  K a t to w i t z e r s t r a s s e  108, ul.  Kazi ­
m ie rza  W ie lk iego  108, m. 3. 415 9
M aszgny do p i sa n i a ,  l ic zen ia ,  k a s y  ko n ­
t ro ln e .  sp rzedaż ,  kupno .  Ju lj usz  Hecker,  
Kraków-Podgórze ,  L im anow sk iego  52. 
Pi an ino znane j  m ark i ,  c z a rn e  n o w o ­
czesne ,  w d o s k o n a ły m  s ta n i e ,  t am o  
sp rz e d a m  Kraków,  Bon ero w sk a  8 m. 3 
od 9— 11 i 1 4 — 16 9458
A para t  fo togra fi czny  Re t in a ,  yofgslt ln 
der,  Ze iss  Ikon i Agfa, sp rz e d a m .  Kra- 
ków# P od gó rze.  Z a m ojs k iego  69, m. 5. 
S krzypce  z f u te r a ł e m  s k órz anym ,  oraz  
cy t r ę  k law is zo w ą  s p rz edam  K ra k ó w -P o d ­
górze.  Z a m ojs k iego  6 9 ,  m. 5. 9531
Fut ro  d a m s k ie  c ie lak i,  modny krój 
p i ęk n a  mora  o raz  s e a l s k in o w e  szyn 
szolowe.  j asne ,  sp rz e d a m .  Kraków, ui 
P rzem yska  4, m. 1. 2133"

S przedam  pa te fon  d w u sprężynow y,  w 
pi ęknej  szafce ,  m ark i  s z w a jc a r s k ie j  
T ho rens.  ew en tu a ln i e  pły ty.  Kraków- 
Podgórze.  ul. Długosza 6, m. -7. 1021

P ia n ln e  pe łn o -o an cern e  k rzyżow e  z a g r a ­
n iczne zna ne j  m ark i  o k a z y jn i e  tanio 
sprz edam.  Krakó w, św. F il i pa  3, m. 6. 
W ózek" głęboki au tk o  wózek spo rtowy 
Kon-Kon do sp rz e d a n ia  Fi rma P ac tw a  
Kr akó w Gro dzka  2. 2982
F u tro  dam sk ie  wo lne Pe tzo lda  se lsk i-  
nowe , pa lt o  na  w ysok iego  pa n a ,  rower 
łącz nik,  sp rz e d a m  o k azy jn ie .  Kraków,  
Grzegórz ecka  11, m. 3. 3380
Futr® d a m s k ie  i m ęsk ie  oraz  l isa s r e b r ­
nego i n i eb i e sk ie g o  s p rz edam  Kraków,  
Długa 49, ni. 2 3 387
W iedeński f o r t e p ia n ,  k ró tk i  z nut am i,  
now oczesny  tap c z a n  2 o sobowy (wło­
sie)]  sz a fa  k o m b in o w an a .  Obrazy  Wier- 
c ia k a .  Jadwig i  Te tm a y e r ,  t an io  s p rz e ­
dam. Oferty Goniec Krak .,  Krakó w, . .Nr 
34 0 1 “ . 3401
S in g e ra  m aszy n a  d a m sk a  z przyna- 
leżnem i  częśc iam i  do h a ft u ,  pióro  „ P e ­
l i k a n "  o raz  p ianino  okazy jn ie  do s p rz e ­
da n ia :  Kraków,  S k a w iń s k a  10, 4,  I. P* 
W ózek-au tko  n a jn o w s z y  model p i e r w ­
szorz ędn ie  r e s o r u j ą c y  sp rz edam .  Kra 
ków. K r a k o w s k a  37, m. 6 ,  o ficyna 
2-gie p ięt ro .
P sa  e w c z a rz a  dw u le tn i e g o  sp rz e d a m  
Krakó w, św.  Ger trudy  2. m. I .  3 802  
W ózek sport-owy Kon-Kon sp rz edam.  
Krakó w, Szlak 4 7 /18 .  Oglądać  od 9 — 15. 
W ózfk g łębo ki w bard zo  dobrym  s t a ­
nie . s p rz e d a m .  K raków ,  Kawiory  2 0  7. 
M aszyna b iu ro w a  do p i sa n i a  w d o s k o ­
na łym s t a n i e  o k a z y jn i e  do sp rz e d a n ia ,  
Kraków,  Rzeszow ska  8, m. 5. 406 8
T apczan  jedno  i d w uosobow y,  podu szki 
w lós ie nne  sp rz e d a  P r a co w n ia  Tap ice r -  
ska,  Kraków św. S e b a s t i a n a  33. 
Ubrani® na wysok iego ,  s zczupłego , w 
oa rdzo dobrym s t a w ę ,  c ie m ne ,  sp rz ed a  
Krakó w, Wreesińsfca 11,  m. 14.  438 8
L isa s r e b r n e g o  i fu tr o  k ry m sk ie ,  br e i t -  
s c h w a n c o w e ,  p iękne ,  sp rz e d a m  o k azy j ­
nie.  Kraków,  Pod g ó rze ,  Józef ińsk a  1 
m. 5.  I. p. 4 4 9 5
F u tro  p o p ie l a ie ,  m o d n e ,  w o lne  s p rz e ­
dam.  Kraków,  Szlak 18, II. p. 4502 
P e lery n y  gum owe z k a p tu r a m i  sp rz edam .  
Krakó w. K a lw a ry js k a  6, m. 5.  4503
M aszynę „ S i n g e r a "  m ęs k ą ,  s p rz edam  
spiesznie  tan io .  Kraków, K ra k o w sk a  39, 
m. 7 3 .  I . p  of icyny.  3 982
T apczan  w bard zo  dobrym s ta n i e  do 
sp rz e d a n ia  Dindor f,  Kraków,  u l. L a n ­
g iew icza  8 , m. 4  (Dz. W a rsz a w sk ie ) .

M atrym onialne
P ro feso r inw a li da ,  p r z y s to jn y ,  poślubi  
s t a r s z ą  p an ią ,  n a j c h ę t n i e j  W a rs z a w i a n ­
kę ,  Kraków,  W ie lic ka  5, m. 2 2 .  4 520
K i a m i e fm i k  l a t  53 ,  s e p a r o w a n y ,  w łasne  
p rze d s i ęb io r s tw o ,  pozna  p a n n ę  do la t  45,  
in te l ig e n tn ą ,  ł ag o d n ą ,  z 'w łasnym  m ie ­
szkan iem.  Cel m at ryra .  P ow ażne  of er ty  
k i e ro w a ć :  Biuro Ogłoszeń. Kra jn a .  K ra ­
ków,  Adolf -H itle r -P la tz  46  pod  „ 5 6 " .

N oclegi
Noclegi i n te l ig en c ji :  Kraków,  Radziwił-  
ło wska  14 m 2. 1131
N«cl®gl: Kraków S zew sk a  7  m. 7. 
N ocleg i: Kraków Gro dz ka  59. m. 12.  
N ocleg i: Krak ó w  F lo r i a ń s k a  3, m. 8. 
N ocleg i: Kraków, S t a ro w iś ln a  52,  m. 13.  
Nocl®gi Krak ó w  Z ;elona  25 m 1. 
N oclegi p r zy jezdnym .  K raków ,  św. Se ­
b a s t i a n a  34,  m. 2. 1 4 6 2 5

Nauka. I w ychow anie
K o n cesjo n o w an e  Kursy Kro ju  i Szycia 
rozp o c z y n a ją  s ię  3 l i s to p a d a .  In fo rm a c je :  
Kraków,  K onarsk ie go  32. 553
P ro fe so r  j ęzyków  ob cy ch  ud z ie l i  łe k c j i  
za  p o m ie szczen ie .  Zg łoszenia  pod , . 5 8 “ 
dc Biiifa Ogłoszeń K ra jn a ,  Kraków, 
Ado lf -H itle r-P la te  46. 4 559

Różne
Z a jęc ia  do l eg i t y m a c j i  szybko wyk o n u je  
„ F o t o s " ,  K raków ,  Stradiomsika 27.
Dnia 16.  X. b. r . z ag in ą ł  p ies  bo k se r  
( an g ie ls k i ) .  Zna lazca  p ro sz o n y  o o dpro ­
wadzen ie  za w y n a g ro d z e n ie m .  Kraków,  
Zd rowa 24, m. 4. 4 678
Oddam n o w o r o d k a  płci  m ę s k ie j  c z t e r o ­
ty g odn io w ego  ład n eg o  i zdrowego . 
Zgł. :  Goniec Krak .,  Krakó w „Nr .  3580** 
D zierżaw y sk lepu  w ia z  z k o n c e s j ą  o b o ­
j ę tn e j  b ran ży  p o sz u k u ję .  Zgłoszenia :  
Goniec Krak. ,  Kraków „N r .  3 6 7 9 “ . 
Księgi h an d lo w e  p rowadzę ,  sporz ądzam  
b i la n sy  —  tan io ,  szybko i so li dn ie .  Zgł-:  
Goniec K ra k .,  Kraków,  „ N r .  3 6 1 9 “ . 
Panów  uczni prof.  Dz iewońskiego, p r o ­
szę up rze jm ie  o zwro t pożyczony ch przez  
niego k s ią żek .  H. Dz iewońska ,  Krakó w, 
ul.  D w o rsk a  4. 366 4
W ózki dz iec inne  o d n a w ia  g r un to w nie  
p o k ry w a  c e r a t ą  K r o w o d e r s k a  61, t a p i ­
ce r.  3 938
Zginął p ies  dn ia  20.  X. a iT eda l le te rr ie r ,  
ja s n o  żółty,  wabi  się Ral f .  Łaskawy 
Zna lazca  zech ce  z aw iad o m ić  za w y n a ­
grodzen iem.  Kraków,  W ęglow a 3. m. 15.  
W ykdnuję  wsze lk ie  p rac e  sz ydełkowe ,  
oraz  na  d r u ta c h ,  z p o w ie rz onego  ma- 
t e r j a lu .  Kraków , P a ń s k a  9, m. 17,  II. p. 
P le n in e  lub fo r t e p ia n  p rzy jm ę  n a  p rze ­
c h o w a n ie  lub wyp ożyczen ie  za  op ł a t ą  
m ie s ię c z n ą .  Zg łoszen ia :  Goniec Krak ..  
Kraków, „N r .  1 2 1 " .

. aałuM w anle tlę  wzajem ne
K toby mia t w iadom ośc i  o S ta n is ła w ie ,  
Eu gen iusz u  i Helen ie P a rd a l e w ic za c h  
z M iędzyles ia  koło O twocka  i o T a d e u ­
szu Mleczce,  P rzew o rsk  Cukr ow nia ,  raczy 
don ieść  Ludw ikowi Mleczce,  Kraków,  
F r ie d l e in a  12.  232
W ik to r ja  K a^ im ferc iak , M ar ja  A u g u s ty ­
n iak  z W ojt k iem  i B a r b a rą  L eider ,  z n a j ­
du ją  się po e w a k u o w a n i u  z W arszaw y  w 
Kie lc ach ,  P i o t r k o w s k a  30. 9 9 4 k
TołublfttK a E u g en ja , z a m p u t o w a n ą  nogą,  
l a t  34,  z d z ie ćm i:  I re n ą  la t  14 i T a d e u ­
szem la t  12,  zam. w W ars z a w ie ,  ul. Wi­
śn io w a  36, p o szuk iw an i  p rzez  inż. J u ­
ra s z a ,  K raków ,  ul .  Blich 6,  m. 9. 
W szy stk ich , którzy  w cz as i e  p o w s ta n ia  
w Warsza-wie byli  na ni .  P a r k o w e j  23,  
lub w ok o l ic y  —  g o rąc o  p ro sz ą  o  p q da -  
nie sw ego a d re s u  Ju raszo w ie ,  Krakó w, 
ul. Blich 6,  m. 9 . Chodzi o od n a le z i en i e  
có rk i  B a rba ry .  4021
K senię B orodzlcz-K ech, o s t a t n io  zamiesz  
k a ła  W a rszaw a ,  Widok 11, poszuku je  
mąż . Wsze lk ie ł a s k a w e  w iad o m o śc i  
prosi  po d  a d re s e m .  Dr. Turek . Krakó w, 
S i em irad zk ieg o  9 II 9 1 2 5
T o w arn lck ą -Z ie llń sk ą  Annę P rzy b y szew ­
sk ą  M arję , K rygow ską Ja d w ig ę , B iela 
Jew W iesław ę p o sz u k u je  Towarnicki 
Henryk , Kraków, K a sp ro w ic za  10, m. 2.  
A n tk ew lak  Helenę z c ó re c z k ą  Oleńką 
i prof.  K urk iew ic za  T a d e u s za  p o s z u k u ­
je Ja g o d a  i Bas ia.  Kto ma j a k i e k o l ­
wiek w iadom ośc i ,  pr oszony je s t  podać :  
Kraków ,  Grod zka  48, f-ma Meinl.  
Z lem b lń sk a  K ry sty n a  p o sz u k u je  m atk i  
Marii  G o e zendorf-Grabowsk le j ,  zam. 0- 
s ta tn io  w Za les iu  Górnym. W ia d o m o ść :  
Kraków,  f ir m a  „ Zagon .* ,  B asz to w a  17, 
p. Buszczyńsk i,  dla pp.  M ły na rsk ic h .  
M arc inkow a Jó zefa , u rzę d n ik a  Ubezp 
Społ. W a rs z a w a ,  w y s ł a n eg o  z P r u s z k o ­
wa 28. IX. w k ie ru n k u  Rzeszy p o s z u ­
kuje żona ,  p ros i  s ię  osoby,  k tó re  by 
mogły udz ie l ić  in fo rm ac i i  pod a d re s e m  
S ie p ra w sk a -M arc in k o w  B ron is ław a ,  
S t a d t i s c h e s  G asw erk  K r a k a u ,  Gazowa 
16. 685

P e sz u k u ją :  R eh an a  Era zm a ,  la t  80,
Przyb yt  Ludwiki ,  l a t  30 i P rzyby t  T a ­
deu sza  la t  14,  z a m ieszk a ły ch  w Radzy­
minie,  P e o w ia k ó w  34; R eh an a  Ł u c jan a  
lat  około 50, Rehan  Zofię l a t  43  i R e ­
ha na  R y sza rd a  l a t  13, W arszaw a ,  W spó l ­
na ;  Rehan W and a  la t  46 i Re h a n  Ha lina 
la t  16.  zam ieszka łych  W a rsz a w a - P ra g a ;  
Gutt  W ąnda  la t  23 i Gut t  Elżun ia  l a t  5,  
W a rszaw a ,  L e l ec h o w sk a  4;  Kwoiik Am a­
lia la t  36,  Kwolik Krys ty na  la t  5 i Kwo- 
lik Jan ,  W arszaw a ,  C z ę s to c h o w sk a ;  
Michniewicz K ry s ty n a  i Michniewicz  M a­
r ia  la t  25 ,  W a rsz a w a ,  W spó ln a ;  Koro- 
nowicz  E milia  z m a t k ą  i r o d z in ą  ze 
L wowa; Danie lewicz  W e ro n ika ,  W a rs z a ­
wa, S ękoc iń ska .  Wszys tk ich  p o s i a d a j ą ­
cych  j a k i e k o lw ie k  w iad o m o śc i  ba rdzo  
p ro sz ę  k i e ro w a ć  na a d re s :  M ark iewicz  
lad w ig a .  K rak ó w '  Li manow sk iego  50, 
m. 5. 363
T arach  Heleny z có rk ą  M agdus ią  o raz  
Heleny Dobrom ęsk ie j  z W arszaw y ,  ul. 
K rechowiecka  5, m. 34 (Żoliborz) p o sz u ­
ku je  S ie k ań s k i ,  Kraków, P i ja r s k a  4. 

^Ł a sk a w e  i n lo rm a c je  up rasz a m  p o d ać  
pod w sk a z a n y m  wyże j a d re s e m .  610  
E h ren k reu tz  H elena z  M ałk ow sk ich ,  0 - 
s t a t n i o  z a m ie sz k a ł a  w W arsz a w ie  —  
Ch m ie lna  58,  m. 29;  Cho jecka  M arl a  z 
Z ie li ń sk ic h  i  K redy towej  9;  2 i e l ińsk l  
Je rzy  z  Hoże j 26 p roszen i  s ą  o w i a d o ­
mość : Kraków,  R e ic h ss t i .  4 5 a  m. 5 u 
W e sp a ń s k ic h .  Bohd an  j e s t  w Rabce  u 
c io tk i .  451 9
d o sz u k u ję  pp.  Kowalik,  W arszawa-Koio ,  
ks. Ja n u sz ?  4 7 ,  bl .  8 m. 8;  p.  'Jadolna^ 
W arszaw a-C zern iak ó w ,  u l .  S t o k o w s k i e ­
go 19 in.  1;  pp.  Dr. Czyż ewskie ,  W a r ­
sz aw a ,  P rz eb ie g  5a .  W ia dom ość  p roszę  
k ie ro w a ć :  Ju li an  Szybińsk i,  Kraków —  
Si enna  1, ś a le p .  9142
S to b ieck i W .«dyslaw  p o s z u k u je  sw ej 
r ąa tk i  W ła dys ław y  i o r a t a  Je rzego, z a ­
m ie szk a ły ch  o s t a t n io  w Z ie lonce  pod 
W a rs z a w ą .  Wsze lk ie  i n fo rm a c je  o ich 
lo sie  lub m ie j scu  ich p oby tu  p r o sz ę  ki e ­
row ać  na a d re s :  Mięk in ia,  p o c z ta  Kres- 
s e n d o r f ,  dom Wójcik Rozal i i .  4 5 2 2  
P o sz u k u je  si ę  z W a r s z a w y  St e lm asz -  
czyk  Ale k san d rę  i K a z im ie ię ,  zam. ul. 
N ow ogrodzka  19, S t e lm aszczyk  M ari ana,  
Ja d w ig ę  i Zdz isł awę  zam. u l .  Grzybow­
sk a  18, N es to ro w ic za  Henr yka ,  zam. ul. 
Ch ocimska  35. Ł a s k a w e  w ia d o m o śc i :  K. 
C ian c ia ra ,  M i lanó wek, L eśn a  3,  — lub 
Cianc ia ra  Antonina,  C zęs to chow a,  L i m a ­
n o w sk ieg o  4 5 .  4 5 2 3
Alina G rab o w sk a , z am ieszk .  o s ta t n io  na 
Lw owsk ie j  17,  p rzeb y w a  ob e c n ie  w ia z  
z  m a t k ą  I s i o s t r ą  w Krzeszo w icach .  
U p ra s z a  s ię  k rew n y c h  i z n a jo m y c h  o 
w iadom ość .  A dresow ać :  K rzeszo w ice  k. 
Krakowa ,  p o s te  r e s t a n t e .  4 5 2 4
Dr. rfa c h n o w sk e łg o  W łodzim ierza  z ż o ­
na W andą , W spó ln a  .13, p o sz u k u je  S t a ­
n i s ł a w a  M ia n o w sk a .  W iadom ość:  K ra ­
ków, F i l i pa  18 m. 5 .  452 6
K aczkew ska E m ilia z W ars zawy,  P iusa  
XI 66,  p o s z u k u je  b r a t a  Bo les ła w a  Z a le ­
sk iego  w W a rs z a w ie  P iusa  XI 11,  P l e ­
w iń s k ie j  H e le n y  z Żo lib orza ,  ks .  Ce­
głowsk ie go  A le k san d ra  z p a r a f j i  Zbawi­
c ie l a  w W-wie.  W iadom ości  k i e ro w a ć :  
Kraków,  Sz lak l a ,  p. P io t ro w s k a .
H erse  Emil ja  p-oszukuje có rk i  Anny Hau- 
w a ld o w e j ,  z a m i e s z i a i e j  w W arszawie ,  
Pi usa  XI 66, k tó ra  wyszła z dom u 1 -go 
s ie rp n ia  n a  Bie lańską .  WJadomości  p r o ­
szę  k ie ro w a ć :  P roszow ic e .  Rynek 22 , u 
Dra  Wcisło.  4528
B a ran ieck ich  z M ielca  p o szu k u je  Sobie- 
sz cz a k  —  W a rs z a w a .  Ł a sk a w e  I n fo rm a ­
c je :  St . Dobrowolski ,  Kraków,  St radom  
5, t e l .  167-07 .  4530
Dra Ł y sk a w iń sk le g e  S ta n is ła w a . Boja- 
no w sk ie j  I reny z W arszawy,  Żoliborz,  
K rec h o w ie ck a  6;  Kaz im ie rza  C y w iń sk ie ­
go, Żo lib orz ,  M ick iewicza  27 ,  p o s z u k u ­
je  Dr.  Ł y s k a w iń s k a  Maria ,  zam .  M yś le ­
n ice  pod  Kra kowem ,  Z a k o p iań sk a  3. 
K odelskl p ros i  o w ia d o m o śc i  o Annie i 
T e i e s i e  Kod elskie j  z W a rsz a w y .  K ra ­
ków,  K ap u cy ń sk a  3, f i rm a  Gai.  4 5 4 4  
Ktoby wi edz ia ł  o lo sie  16 -Ie tn icgo  Ada­
m a  Gniazdow skiego , z a m ieszk .  W a rs z a ­
wa, Al. N iepod le g łośc i  156 , p r oszony  
j e s t  o zawiad o m ien ie  za  w y n a g r o d z e ­
n iem  z rozpaczonych  o j c a  i s i o s t ry :  Kra­
ków,  Kole tek 4, m . 6.  p.  Agn ieszk a  Dy- 
m ow ska .  4548
Inż. J u ra sz  Leon  r an n y  z  W ars zawy,  
Szope na  4, p o sz u k u je  żony Ludwiki  
o raz  sy nów W ła dys ław a ,  L e o n a rd a  i J e ­
rzego .  2 o n ę  w idz iano  w - d n i u  28.  8. 44  
przy ul .  Wilczej  63.  Ktoko lwiek  m ó g ł ­
by zdob yć  in to r m a c je  o ich pob yc ie ,  
względnie  z a m ie sz k a n iu ,  p ro sz o n y  j e s t  
n a ty c h m ia s t  p o w iad o m ić  pod  a d re s e m :  
Kra ków , ul. Dietl a 73,  S io s tr y  N a z a r e ­
t an k i  lub R. G. 0 . ,  K ro w o d er sk a  5.  
W a rsz a w ia n ie !  Ktoby wiedz ia ł  o losie 
F r a n c i s z k a  W ądołn ego ,  f ry z j e r a  z  Żol i­
borza ,  ul.  Kras iń sk ieg o  4,  m. 14,  żonie 
i synku ,  p ro sz ę  z a w iad o m ić :  Antoni
P a łk a ,  Kraków,'  ul. Po w iś le  4, m. 7. 
W arzybok Ir e n a  i Danu ta ,  Warszawa-Zo-  
l ib orz ,  M ickiewicza  27.  K to k o lw iek  w ie­
dz ia łby co ś  o nich ,  p ro sz o n y  j e s t  go­
r ąc o  o p rzy s ł a n ie  w iad o m o śc i  pod a- 
d r e s e m :  W óycicka  Maria,  Kraków , J ó ­
z e f iń s k a  33, dla Zygm untó w Banków.  
K a linow sk ich  Aniete  i J a n a  z W ars zawy,  
S t a r ę  M ias to ,  ui.  Ś w ię to ja ń s k a  29 31 p o ­
sz u k u je  W i tk o w sk a  S t e fa n i a  zam. K r a ­
ków,  Gór ka  N a rodowa ,  u l .  W y s p ia ń ­
s k ie go  115 u p. Cze rn ia wsk ich .
Ł uka K a ta rz yna  la t  6 7  W a rszaw a ,  Obo­
zowa  78, p r o sz o n a  je s t  o p rzy j a z d  do 
Kościeln ik ,  s t a c j a  kol .  Kocmyrzów k. 
K ra k o w a  do syna  Józefa .  3 6 6 7
H ah lm akow ą Fra n c i s z k ę ,  j e j  s yna  An­
drze j a  i W o jc i e ch a  Kosa  z a m ieszk a ły ch  
W a rsz a w a ,  J ez io rna  23,  p o sz u k u je  Bóhm 
T adeusz,  K raków, ,  Gór ka  N arodowa ,  ul.  
W y sp ia ń sk ie g o  115.  367 0
D robnik  Danuty  13 la t  z W arszawy ,  Żo­
liborz,  Ś mia ła  37,  p o szu k u je  Drobniko-  
wa I zabe la.  W iadom ość :  Kraków,  P ęd z i ­
chów 19 in. 8, u p. Kubickich .  
D ro g o w ik leg o  T a d e u s za ,  zam ie sz k a ł eg o  
W arszaw a ,  S a s k a  Kępa,  W aleczny ch 46 
I T o m a sz e w s k ą  M ari ę  z a m ie sz k a ł ą  W a r ­
sz aw a ,  Saska  Kępa,  ul .  F r a n c u s k a  30, 
p o sz u k u je  Ce l ic h o w sk a  Aniela,  Kraków, 
Ger trudy  9 m. 8. 387 4
Inż. K o ry tk ew sk i Artur  i W and a  p o s z u ­
ku ją  rodziny : Marychny K o ry tk o w sk ie j ,  
Jamki K o ry tk o w sk le j  z Ew un ią ,  J aniny  
Gór sk ie j ,  W ła d y s ł aw a  M a ch er sk ie g o  
z ro dz iną ,  Hal iny  M a łe ck ie j ,  Ireny T a r ­
n a w s k ie j .  W ia dom ości  p roszę  k i e ro w a ć  
pod a d re s e m :  pro f.  Krzy żan o w sk i,  K ra - ,  
ków, Kru pn icza  12.  491
M alśka D anu ta , la t  21,  zam. W a rs z a w a ,  
F i l t ro w a  68 , m. 72 ,  by ła  w ob oz ie  w 
Pruszkow ie ,  dn ia  10— 12 s ie rp n ia .  K to ­
by wiedz ia ł  o j e j  da lszym  losie ,  p ro sz o ­
ny j e s t  o k a ż d ą  w ia d o m o ść  pod a d re s a m :  
Rozalja  T e ich e n o w a ,  Krakó w, S t rz e l e ­
cka  9. m 8. ‘ 3501
Z ie liń sk a  Z e f ja , Z ie li ńska  S t a n is ła w a ,  
Pa p ro ck a  M arj a  i Je rzy  Pa prock i .  W a r ­
sz aw a ,  F a ł a t a  15; inż. W anda  Brykczyń-  
ska,  K ie le c k a ;  Ch o jn a c k a  Ja n in a  i Brod­
n icka  K a z im ie ra ,  F i l t ro w a  65 ;  inż. H a ­
lina P o n ia to w sk a ,  ul. Flory 9, Wydział  
Ogrodniczy . Ogród S a sk i ;  M arj a  Romi- 
szewSka z c ó rk ą  J a d w ig ą  M acie re w ic z .  
Sa ska  Kępa,  R ad z iw i lł o w sk a  8;  Helena  
Tu m ił owiczowa ,  Cze rn ia ków,  P o d h a l a ń ­
ska  19, p o sz u k iw an i  przez  Dz iubikow ską,  
Krakó w, ul .  S m o le ń sk  19. m. 1. 36 53
Szopę R y sza rd , K raków ,  Czyżyny Nr.  67.  
u Fr. Czernek , p o sz u k u je  rodziny.  551 
M ark iew icz Antoni,  w raz  z c io t k ą  Zulą 

i ’ Lilą z a w i a d a m ia j ą ,  że  a d re s  ich nowy, 
po e w a k u a c j i  z W a rs z a w y :  Kil iń sk iego  9. 
Sędz iszewski.  Zocha za g in ę ł a  w sie rp-  

I mu .  4 6 3

^  Za sp o k ó j  duszy I .  p.

W ilrtorji WOj TOWICZ
em e ry tk i P. T. M.

zm ar łe j  w kw ie tn iu  1 9 4 4 ; o d p f a - 
wionę  z o s ta n ie

Nabożeństw o ża<obne
w ko śc ie le  0 0 .  Bern a rd y n ó w  na  Stra- 
dom iu ,  w pon ied z i a łe k  dnia 30.  X 
1944 r. o godz.  8 r ano , o czem zł- 

w ia d a m ia
R ę d zin a .

W dniu imienin ś. p.

T A D EU SZA  B R Y ^Y
s łu c h a c z a  p raw  u . J . f b . o f ic e ra  r t i .  

W. P ., u rzę d n ik a  Kolei P a ń s tw .
od uędz ie  się d tna 29 .  X. 1944 r , 
o godz.  10- tej  r ano,  w k o ś c ie l e  XX. 
Z m a r tw y c h w s ta ń c ó w  w Krakow ie ,  

przy u l ł  Ł o bzow sk ie j

U r o a y  iti msza tw iota
o k tó re j  z a w i a d a m ia

M atka i R odzina.

t j a k u  w p i e r w s z ą  b o l e s n ą  r o c z n i ­
cę  śm ie rc i  nasze j.  N a j u k o c h a ń ­
s z e j  Córki  i S io s t r y  ś. p.

H ALU SI W O LSK IEJ
r m t r l e j  dn ia  28.  X. 1943,  o d p raw io n e  

zos ta n ie

Nabożeństwo żałobne
dn a  28.  X. 1344 , j  eodz.  8-meJ  r r -  
no,  w ka pli cy  w Prąd n ik u  Białym, 

o e re m  z a w i a d a m ia j ą

Rodzice I S le i t r a .

t  s.f.
z Z ielińskich  

Maria W ożniakowa
w dow a pe r e s ta u ra to rz e  

i .  p. W ojciechu
na sza  n a ju k o c h a ń s z a  i n a jl ep sza  
nsa tka ,  p rzeżywszy  l a t  77,  po k r ó t ­
kiej  a c i ą t t n e j  choro b ie ,  o p a t r z o n a  
św.  Sakramenitamii,  z a sn ę ła  w Panu 

dn ia  26 paź d z i e rn ik a  l i944 r . 
Pogrzeb  odbędz ie  s ię  w so b o tę ,  dwia 
28 hm.,  z ka p li cy  c m e n ta rn e j  do g r o ­

b o w c a  rod zinn ego , o godz.  9 ,30 .

Nabożeństwo żałobne
w po n ied o iah d t - n i a  30  p aźd a ie .n ilca  
b. r . e  goda. 1 0 -te j w k o śc ie le  
NajSw. P a n n y  M arii, n a  k .u re  te  

sm u tn e  obrządy  z a p ra s z a ją
C órki, S y n ew r. Sy .iow is, 

4823 W nuczki w n u k

f  S . p .

ze Stefczyków  
M ARIA S A B IftS K A
ło n a  p ro f. szkoły  tech n ic zn e j

przeży w szy  Jat  53,  po k ró tk i c h  a 
c iężki ch  c ie rp ie n i a ch ,  o p a t r z o n a  św. 
Sakr  a men ta mi, z a sn ę ł a  w Panu  d m a  

25  paźdz ie rn ika  194-4 r .

Nabożeństwo żałobne
p rzy  zwłoka ch  o d p raw io n e  zos ta n ie  
w so b o tę ,  dnia 2 8  bm. o godz.  9 r a ­
no w kośc ie le  Naj św.  S a lw a to r a ,  p© 
czym n a s tą p i  w y p ro w ad zen ie  zwłok 
n ^  cm e n ta rz  Z w ie r z y n i e c k ą  na k tó re  
to s m utne  obrzę dy  z a p r a s z a j ą  s t r o ­

sk an i:
4 8 2 2  Mąż 1 C órM

W elo ń sk a  Nina,  W a rs z a w a ,  E le k to r a ln a  
13,  p o sz u k u je  rodziny z Żo lib orza .  Kra­
ków,  Czapsk ich  3, pens j .  P o r ę b s k e j .  
Kto w ic , gdzie p rzebyw a  Dr Albin Ja -  
kieł ,  W a rsz a w a ,  Żolib orz ,  Kras iń sk ieg o  
21, lub wie co ś  o jego  lo sie ,  p r oszony  
je s t  o zawiad o m ien ie  żony Marii ,  k t ó r e  
wraz  z dz iećmi z n a jd u je  s ię  w Ł a n a c h ,  
p ocz ta  Wod zis ław , st .  k o le j .  S ędz is zów  
(dom Fr.  Gal iń sk ie j) .  479
W arszaw iacy ! P o s z u k u ję  A leksandry  Z o ­
f i i  Ślusarczykuwej  o raz  je j  córk i Liii , 
z am ie sz k a ły ch  W a rs z a w a ,  Żoliborz,  Aleja  
S p o r to w a  31, m. 45.  Gorąco p r o s z ę  O 
w ia d o m o ś ć .  J ad w ig a  Brylska ,  K raków ,  
Borek F a lęck i ,  ul .  Główna 5 4 ,  o b o c  
k o ś c io ł a .  4 0 4
P ich u r Andrze j i K ry s ty n a  z W a rs z a w y ,  
Koś c iuszki 11,  p rószen i  o p o d a n ie  s w e ­
go a d re s u ,  wagi.  k t o b y  s i e d z i a ł  o iCa 
m ie j sc u  poby tu  p o d a ć :  P ichur  J a n in a ,  
Kraków,  PI. W. Sw. 6,  „ R a t s s t u d e n " .  
W yszom U skl Czes ław z ż o n ą  i dz iećmi 
szuk a  rodziców  i Zie li ńsk ie j  z J a n k ą  
R a b s k ą .  Adres :  Z a kopane ,  ul .  Za S t ru ­
giem, wil la  „Darzenka**, W y s zo m i is k i .  
S zw alb e  Euf emia  z ul. Chłodne j N r. 8  
w W ars zawie .  W ia dom ośc i  o wyże j 
wspomi. .  prosizę • k i e ro w a ć  pod a d r e s :  
Kraków ul W est r in g  55 (D u n a je w s k ie ­
go 3), J.  Kuź niarski  —  dla m ęża  Syl­
w e s t r a  z syn em.
H c jm e ja  S t a n is ła w a  z 4-Ietmią c ó re c z k ą  
Urszu lą ,  zam ie sz k a ły ch  w W a rs z a w ie ,  
B u g a l  14/11, p o sz u k u ję .  Ł a s k a w e  zg ło ­
sz en ia :  B a r b a ra  S z a re k ,  W ie l ic zka ,  
Mietniiowska 19. 505

Zguby — kradzieżą
Zgubieno  w dniu 18.  10.  b r .  p rzy
w s ia d an iu  do poc ią gu  p o sp ie sz n e g o  w 
Krako wie  K e n n k a r tę ,  w y d a n ą  przez  Ma­
g i s t r a t  m. Częs tocho wy w raz  z ró żnym i  
pa p ie r a m i  r e j e n ta ln y m i ,  z a św ia d c z e n ie  
A rb e i t s a m tu  w Częs to chow ie  i f o to g r a ­
fie.  Ł a s k a w e g o  zna la zcę  n ro sz e  o z w r o t  
za w y n a g ro d z e n ie m .  Adres :  Cz ę s to c h o ­
wa, P anny  Marii  18.  m. 26,  Siowik 
W ła d y s ław a  lub  K raków .  Zam en h o fa  7 ,  
m. 6,  U p. B inskie j .  4 0 2 8
Z gubiono d o k u m en ty  w cz as i e  p n w ro tu  
z p r a c  okopow ych z m ie j sc o w o śc i  Jo= 
d ló w k a  koł o Bochni do K ra k o w a ,  n a  
na z w isk o  Kuras  P io tr ,  zam. K raków , 
ul .  Boczna 7,  a to :  K a r i ę  R o z p o z n a w ­
czą  Nr.  93 3 6 6 .  w y d a n ą  w K rakow ie ,  
z a św ia d c z e n ie  Karty  P ra cy ,  z a św ia o c z e -  
nie f irmow e, zw o ln ie n ie  od o konów ,  
za św ia d c z e n ie  z re ie s tr ac . i i  w o j sk o w e j  
i u m o w ę  n o ta r j a ln f r  z f i r m ą . 1 Powyższo  
d o k u m en ty  były w p o r t f e lu .  Uczc iwego 
z n a la zcę  p roszę  o z w ro t  d o k u m en tó w  
za w y n a g ro d z e n ie m .  4 3 3 2
Dnia 23.  X. przy ul .  S yrokoml i  17,  m 2,  
za g m ą l  m ały c z a r n y  p r zy p a la n y  r a t l e ­
rek.  Ł a s k a w y  zn a la z c a  p ro sz o n y  o o d ­
danie za w y n a g r o d z e n /e m  i» d  wyżej 
podanym  a d re s e m .  4411
Zgu bion e r ęk a w ic z k ą  b rąz o w ą  m ę s k ą :  
Ł a s k a w y  z n a la zca  p r oszony  j e s t  o zwrot  
ze wyiia g r odzen iem .  K ra k ó w ,  S o b ie sk ie  
go 10, m. 9. 4 0 6 3
Dni® 24 . X. 1944 zgu bion o p o r tfe l  wr«J 
z d o kufhen tam i  f K ennlkartę  Nr. V I / M 7 7 8 7  
w y d a n ą  p rzez  Stad thaup-tinan,  Kraków,  
na  n azw isk o  T am a Ignacy,  K r a k u s a  7. 
Uczc iw ego  emalazcę  u p r a s z a m  o zwro'  
za w y n ag ro d zen ie m .  4 733
Sk rad z io n e  w d n iu  23,  10. 44 k a r t ę  
r o zp o zn aw czą  o raz  k s ią ż k ę  Ube zpiecza ł-  
ni sp o łe c z n e j  na  n azw isk o  A g n i e s z k i

W ydaw nictw a „Goniąc Krakowski*. Kraków, W lslop o lt 1. — Telefon 22061.


